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W październiku 
norweski minister 
spraw zagr. 

odwiedzi Polskę 

swych wrażeniach 
podróży po ZSRR i Polsce 

Nixon o 
z 

WASZYNGTON (PAP). - Wicc­
"rezydcnt Stanów Zjednoczonych 
Richard Nixon powiedzial w nie­
dziele, że rozbieżności istnieją­
cych między USA a ZSRR nie da 
się usunąć inaczej ja.k poprzez 
bezpośrednie rozmowy przywód­
ców dwóch mocarstw. 

Opowiadając telewidzom ó 

Łódź, wtorek 11 sierpnia 1959 roku Nr 189 (3953) Nixon, który w niedzielę wystą-
pił w telewizji amerykańskie.i. o­
świadczył: ,1Poważnych różnic 
zdań między Ros.ią a. Zachodem 
nie można oma·wiać na odległość". 
Zresztą - dodał - „albo będzie­
my z nimi roz1nawhlć, albo bę­
dziemy się z nimi bić. Myślę, 7.e 
ta druga możliwość jest nie do 
przyjęcia, nie tylko dla nas, a le 
także dla Rosja.n, l w ogóle dla 

swych wrażenia.eh z miejsc I spot 
lrnń pokazywanych na filmie Ni• 
xon stwierdził, że tym co S'Z:CZe­
gólnie utkwiło mu w pa.mięci, a. 
co oglądał zarówno w ZSRR jakl 
i Polsce, były „cale hektary, ca­
le kilometry budujących się do­
mów mieszkalnych''. Wiceprezy­
dent dodał, że świadczy to o pręż 
ności i sile gospoda.rl<i tych kra­
jów. 

ZS~R. :'1W~Ża Zamknięcie 
zaprzestanie doswrndczen Jądrowych wystawy radzieckiej 

za pierwszy krok w Nowym Jorku 
ś·wiata"~ 

W krótkim wywiad7.ie dla. sieci 
t Jewizyjnej NBC Nixon powie­
dział, że z rozmów z Chruszczo­
wem wyniósł ·wrażenie, ii potrafi 

NOWY JORK (PAP). - Na. po- on .,mocno i wymownie bronić 

Mówiac o wrażeniach wywiezioo 
nych z· warszawy Nixon oświG-d„ 
czy!, że na.ród polski Jest ba.rdz<> 
przyjaźnie ustosunkowany do na­
rodu amerykańskiego. -Z genewskiej 
kont erencji atomowej 

do całkowitego. zakazu broni nuklearnej n· ·dzfalek godzinę 10 wieczorem swego punktu widzenia.". GENEWA (PAP). W pon'e-WARSZAWA (PAP). Minister 
is•praw zagra:nkz.nych PRL A­
dam Rapac:ki zaprosił w cza­
sie .siwego pob;Y'tu w Norwegii 
jes'enią ubiegłego ro,ku norw<>.s 
keg,.., ministra spraw za.granicz 
:n.vch Halva!"da Larngego do zlo 
ż<:<n:a rewizyty w Polsce w 195i:i 
r<.'-kll. 

czasu amerykańskiego zapowie- Odpowia.da.iąc na .iedno z pytaii <lzialek na kolejnym. 121 pos;c 
MOSKWA (PAP). Związek Ra /dnia 29 czerwca, w którym . wiceprezydent oznajmił, że nadal .~ . k .1· „ t h - dziano zamknięcie wystawy ra- „nic ma najmnie,js>ych wątpliwo- 'Uze:mu OO.J.erenq1 rzec ffi')-

dziecki. gotów jest Z()boWiązać •zwróciła się on.a do rządu ra- dzieckiej w Nowym Jorku. ści" co do tego, iż we współ"a- carstw w s.µrawie zaprzestania 
.s.ię jal~ :najuroczyściej, iż nie clzieckiego z prośbą, by wyrzekł w&dnictwie gosp-odarczym między do~'.riadczeó z b~onią jądro•1•ą 
dokona pierwszy radnych doś- się wznowienia jako pierwszy Wys·t.awę, która mieściła s·ię w zachodem a komunizmem zwycie- przedstawiciel ZSRR oznajm'l, 
wiadcze1'1 z bronią jądrową - ·doświadczalnych wybuchów ją- ogromnym gmachu Coliseum i ży Zachód, chociaż przyznał, że iż rząd radziecki wyrazil zgo­
oświadczył Nikita ChrUS>zczow <lrowych. Federacja poinfo·rmo- trwała. 45 dni, z1'1iedziło blisko pól w wyścigu dwóch systemów ra- dę na wląC'7..-enje do systemu 
w piśmie >vy.s-tooowanym do kie waJa Chniszczowa, iż analogi- tora mili<>na osób. Jak podkreśla dziecki organi;r,m gospodarczy kie kc<:'ltroli nad 7,aprzcstaniem cJ.o-

Wizyta mimistra spraw zagra 
nicznych Langego w PoJ.sce zo 
f-.!.ala <'b-ccnie u~s.talona na o­
kre-< od 30 paździc1"11i.ka do 4 
Eslo•pada 1959 r. 

l·ownicL"'a Europei···ki'ei· Fe-dera czną prośbę wystosowala do „r:ew York Herald Tribune" na rowany f nadzorowany przez pań- . . <l . . d h t d 
n ~ przytłaczającej Więl<S>ZOŚCi zwie- stwo ma „pod niektórymi W7.glę- SWla r...z,en Ją ra<wyC me O l. 

cji przeciwko zbrojeniom ato- rządu USA i W. Bryt.anii. dzających wystawa wywarła duże da.mi" przewagę nad systemem aparatury, zalecany<'h w refo-
mo~m. Nikita Chrusizcww . w swej wrażenie. ;Dziennik cytuje wypo- inicjatywy jednostki. Nixon o- r:lcie technicznej grupy roboczej 
. Pwmo to j~ odpo"'iedzi.ą na odpowi.edzi dnia 5 sierpnia przy wiedzi radzi~ckiego rz.ec1.nika wy strzegł równocześnie Stany Z.ied- do spraw ujawniania wybu-

hst kierowruc.twa federacji z pomina, że 31 marca 1958 ro- staVl'.Y! Mam.1edowa 1 dyrektoi:a noczoue przed samouspolrn.ieniem, chów jądr<J<;-rych na wielkich 
iku ZwiązeJ· :Radziecki za.prze- I admrn1stracy3nego - Amerylt?Jt_i- zwracając uwagę na szybki roz- W)"SOkościach, a służących do 

Echa zapowiedzianej wizyty 
Eisenhowera w Bonn 

J,ONDYN (PAP). - Prasa bry• 
t~·j~k.a. p_rzyjęla niiespodzie·wan~ 
wiaclon1osc o zamierzonej wizycie 
Eisenhowera 'v Bonn dość cierp­
ko. Podkreśla się, że w gruncie 
neczy wizyta nie ma więks7.ego 
7.na.czen~a. Przyj<:cie przez Eisen-
howera. zaproszenia d.o Bo.nn 
dz.lenniki Iond~rńskie tłu ma.czą 
rh<:r~a rozwjania obaw Niemief" 
nrhodnich przed ich izolacja w 
obozie zach-0dnim. Równo-cześnie 
pr~sR. zapewnia. że wizyta ma 
charakter czysto prestiżowy, o 
t„1.~·n1 świadczy równie7. · :fakt, i.ż 
bę;dzi~ <>na ba<rd7Al kr<>tka. 

* * * 
BONN' (PAP). - Jak informu­

.lr hońsl<i korespondent PAP, ofi­
cja.In<> l<ola. w B<>nn odc?.uwają 
satysfakcję z powodu za.powie­
d7.ianc.1 ·wi7.yt:v Eisenhowera w 
Niemczech zachodnich. VI' kołach 
J>Olityczny~h 11Je ukrywa się tego. 
ż~ prr•zydent USA postan0owił 
pr ... vbyć w dniu 27 5je-rpnia. d-0 
Bonu ze ·„vzględu na naclslt kanc„ 
Jerza NRF. 

W ]>rzeciwicństwie il-0 prasy 
brytvjskie.i niektóre dzien,niki u­
siłują p~edstawić podróż Eisen­
howera. rlo Bonn .ia.ko osobiste 
zw.vcirstwo Adenanera. i jako po· 
twi0rdzenif" tego, że NRF je.s·t w 
so.iusą.u zachodnim równorzęd­
nvm T>artncrem. Jedna.kże poważ­
nie,jsze dzienniki podkreślaj'\, że 
jc•t to doś{; mierny sukces kanc­
Jena. Adena.ucr wymógł "Zg-0dę 
prezydenta USA na przyjaz,d do 
Bonn. 

LONDYN (PAP). 
tf>m korn"'11t.arzy 
skiej jest na.dal 

Przedmio­
prasy br~·t~".i­
zap<>wiedzlanc 

Glezos złoży. 
apel a cię 

LONDYN (PAP). - ,fak donosi 
"' Aten Agenc,ia Reutera, Manolis 
Glezos, bohater greckiego ruchu 
oporu, skazany 22 lipca n.a 5 la.t 
więzienia za rzeko~ „szpieg()S­
two" na rzecz ko-mw1iz1nu, ma 
odwołać si<: do Sądu Najwyższe­

go o uchylenie wyroku. 
Apelacja. ma być z.głoswna je-

1Sienią. 

sp<>tkanie Eisenhower - Chrusz­
czow. Analiz.ując wypowiedź Ei­
senhowera podczas obiadu, na 
kt6rym podejmował koresponden­
tów zagranicznych prasa brytyj­
ska akcentuje, że Eisenh-0wer wy­
ra.ził zgodę na spotka.nie na 
5zczycie wielkiej czwórki w roku 
bieżącym. Na. marginesie tej spra 
wy „Tin1es" '"'yraża pogląd, że 
amerykański opór wobec lconfe­
renc,ji na szczycie b~·lby .iuż po­
przednio mniejszy, gdyby nie by­
ło tak trudno porozumieć się z 
Paryżem i B<>nn. 

Konferencja ministrów 
spraw · zaRranicznych 
państw amerykańskich 

WASZYNGTON (PAP). Arne 
ry1rn1i.'1ki .,-ek.r€t.arz stanu Her ter 
c>ellecial w poniedziałek z Wa­
c;z:i-m,e-tonu do stolicy Chile -
Sa.ntiago, Herte!' będz'e repr<'l­
zentowal Sta.ny Zjednoc7!one na 
rozipoc:zymijąoej się w środę kon 
ferenc.ji ministrów eip'l·aw za­
,g;ran.icz.nych 21 µatl.stw amer.v­
:kaó1skiah. Konferenoia ma się 
zaJa.c µrzed:e wszystk~m nap'ę 
tą sytuacją. jaka wytworzvla 
\Się w strefie Morza Ka.raibs­
!ki-ego .. 

LONDYN (PAP). Wedtug do­
n:es:e1't Agencji Reutera w cią­
,gu o.statn:ch dwóch dni wzmo­
,gło siq napięcie w wewnątrz.oo 
litycznej l!lytuacj i wyS1pY. Poli­
cja prre9rowa<lziła w Hawanie 
ezereg aresztowań wśród zwal 
czających rzą<l Fidela Castro 
zwo•lenników b. <lY'kta t-0°ra Ba­
t:sty. Uwieziono p·Ofl1ad 20-0 o­
sxib. W w'elu p-c1nktaeh mias~a 
mialQ <lojść w po.n.ied'Z.ialek dr} 
.strzela n ;ny. Don-OS:Zą równ;eż o 
starciach wojsk rzą<iowyeh z 
grupkami staw:a,iacymi ~m o­
µór w górskim reion:e Clenfue 
gos w oentralnej Kubie. 

NOWY JORK (PAP). Hzą<l 
Kuby postanowił wysdać na ko'l. 
·ferenc:ję m.lrrstrów .s;>raw za­
.g,anicznych pa11st1w amer:vkaó­
s.kich delegacje po<l prz.ewod·· 
:nictwem ministra stanu Raula 
Roa. 

Uchylenie wyroku 
w sprawie katastrofy w Matsukawa 

TO:<ro .<PAP). - W p<miede.ia-[ kary sięgające od kairy śm.ieool 
łe-k 1 an-0 .1apo1i·ski Są.d Najwyżse.y do 3 l pól l'O·ku więzienia. Sąd 
p~lecr.~ sad0<wi pic·rv.1srz.ej i1ns.tan- widał takie v.ryroki chooi•aż ,.do­
C.ll 1 C>n!>oti;zyć ponownie sprawę wody wilny" sprowadJZ:.ały się do 
17 robottll<k.<>w i <lz;.ałaczy zwia,fl- wymuszonych przez poUcję ze­
kawych, OSo<a1·tonych przed 10 la- :zmait paru osób (t-0, ż.e 2.e.zna­
tY. o spowodow.a•nie katastrofy lrn- ni.a były wymuszone, wydało się 
leJOWCJ. w. ktorej e.gi.nęly 3 oso- na rooprawie). Dla dem01kr.atyee.­
by. s.~d N.aJWYZS!Zy or.zeki, iż „do- nej oP'iinJi j~ońskiej było ja.S'Tle, 
wodY. wmy Prze·d.s·taw.ione p-rz,e.z Jż O·Ska•rżeni padJ.i ofiarą pr·owo-
0S.'-a1'7:en1.e ~ą :111c-wystar•cza.jąoo. kacji. 

o rn1ew,,n.nośc1 17 l UJd.zi nad któ- . . . 
ryrni ciąża 4. wyroki śm.ier'Ci i ka- • P.°'n.i~d.za.a~l<oiw~ dec~ a . Sąd.u 
ry dlugo·le~n.ego wię7Jlc•n-ia, pc>Stę- Na·J~yzs12.ego <Y..:.na=.~ ;uwycoęs~":o 
pawa opinia publiczna Ja·poru1i star.an sił. postępowJ ,eh . . W Tok.o 
była przeJrnin·a.na od początku. rzwra.ca się uwagę, ze JCS} ma.1-0 

' . . na Sloa.ne'a. na temat podob1en- wój przemysłu radzicckieA'O. „Czę k . • _, · l stal w. trybi~ · . Jedno~tronnym stwa obu na.rodów. sto skłonń.i jesteśmy sąd7.ić - do- wy r)"\vama wy>OKvcsciowyc 1 

wszystkich dosw1adczen z bro- clał _ że ponieważ obecnie zna.i- eksiplozji jądrowych. 
nią atomową i jądrową w na- Mam.iedow powiedział: „Amery- dujemy się na. czele wyścigu, to De].egacje Wielkiej Brytanii i 
dziei, 1z USA i W. Brytania kanie są przyjacielscy, sympa- zawsze będziemy przodować„. Nie USA z za-dowolen:iem powitnly 
ipójdą za jego przyk!adem. Jeci ty:-1.ni. bardzo S'l.'?z.~rzy . I cie~a-. możemy ani przez chwilę nie do- ośw~adcz.eni.e przedstawiciela 
.nakże - glosi pismo _ TZądy w1„._ ła.tw~ zn,~lezl1smy z n.im1 ceniać wyzwania., ja.kie rzucił ZSRR. 
USA i w. Brytanii nie tylko ws·polny JezY_k .. Sl<>ane zaś na nam Związek Radziecki. którego _ 

. _, . •1 d 1 ten . temat stwierdztl: „Jestem zdu ciężko pracuj~cą ludność ożywia G • • F t• I 
me 'POS=Y w Jego s a y, ac miony pod-0bieństwem R-Osian do pragli.icnie prześcignięcia nas". OS Cf e z es iwa u 
USlilowaly uzyskać lrnsztero Amerykanów. S'(>Ośród wszystkich Tego samego dnia Nixon wysta-1 
Związku. Radzieck!iego maksy- cndzoziemców. których poznałem, pił również w rozgłośni telewi- • d , k • 
malne korzyści militarne do- oni najb'.lrdZfe.i przypominają A- zyj.n~j CBS jako k.omen,'a-tor '\VI e e11s 1ego 
tk<mując serii doświadcz.<!ń ją- meryka.no-w. Są towa.rzyscy, po- 20-m1,nutowego reportazu filmo-
drowych będących bez prece- f:.~ni, znają swoją pracę i lubią. ;~l~~e~e· swej po,dróży po ZSRR i opus· c·11·1 Ło' dz' 
densu pod względem intensyw 
noś ci. 

Niestety - p~e Nikita Chru y 
szcww - nie wi.dzę podstaw, . 
by sądzić. że tym razem mo­
carstwa zacho-dnie wykażą się 

Kongres SFMD w Pradze 
większą gotowością do polOŻ-"- PP,AGA (PAP). W poniedzia­
nia w praktyce kresu doświacl lek w od.świętn!Q udekorowanym 
czalnym eksplozjom jądrowym. Pałaou Zjazdów w Parku im. Ji1 

b I Jius,za Fu·cz;ka w Pradze roZ'•J-O 
Nasze 0 awy są tym wię;:- cząl się V· Konzres Swiatmve.·1 

sze, iż rokowania w Genewie ~ 
w sprawie zaprzestania d·'.>Ś- Federacii Młodz'eży Demokraty 
wiadczeil cią19ną się już blisko cznei. Obrady „padamentu mlo 
rok, a ich pomyślne zakończc- dzieży" potrwają do l() $ier.p­
nie na skutek negatywnego ~ta 111ia. K<11n1grns zgroma<lzil ponad 
nowi.s:ka USA i w. Brytanii tai;: 400 delegatów i obserw:itorów 
jak dawniej znajduje się pod reorerentujących 85 m!lio<llów 
znaki"'1TI za.pytania. ohlopców i dziewcząt z ponad 
Mogę ,vas zapelvnić - p:sze 90 krajów. 

Chrusizczow - że wypowiadając Deleg~ci jecfoomvśJnie przy­
się za naitychm.ia.stowy!ll .i trw~ jęli w J}OC'Zet śFMD IQ nowvc.h 
iym zaprzestaniem doswwd.czen .rganizaoji rnło<lz'eżowyc.h z kra 
jądr?wych, Zw<ązek Radz~ecki jów Europv, Azji. Afryki i A­
uwaza tego rodzaju PO$UnJPCH! meryiki po•ludm.iO'wej. 
za pierws.zy krok na drodze . . 
ioro<Wad2ac.ei do o.statecznego 02 W pierwszYm dniu obrad. wy 
lu - całkowitego ·zakaizu br<>ni eł.uoha~o re'fe:·<o1tu prze,w0·~l1'.1c"<:ą 
a.tomowej i wodorowej z wycli ces;o SFMp„ Bruno .B·evnimeg.(). 
minowaniem jej ze z.broje1'1 ·l~ tory omow1ł zada.1'.t<1. mlo'd.z·~~ 
państw i likwidacją wszystkkn zy w .wake o pokoJ i przyJazn 
jej za:pasów. n.arodow. 

W 14 rocznicę tragedii w Hiroszimie 

Na zdj Hill: cmentarz ofiar bom by atom&wej zrzuconej na Hi­
roszimę przed H laty. W gl~l>i i·uiny gmachu Izby Ha.nutowej. 

Fo·t. - CAF 

Bernil!li zaprownowal zwoła­
nie Swiatowej Konfer·encji Po­
koju z udziałem przedistawic;e­
E najró.ż:no·rodniej.szyc11 organi 
z.ac.ii mlodzieżowyoh wszystkich 
krajów. 

PRAGA (PAP). „Uczestnicy 
V Jiongrcsu Swiatowej l<'cdera.c.ii 
Młodzieży Demokratyczne.i gorąco 
wita.i'!: porozun1ie11ie o&iq.i;nięte 
między s,zeTami rządów ZSRR i 
USA" - głoszą identyczne pisma 
'Wt.rystosowane w poniedzialrl< 
i>rzez. delegatów na. kongres do 
Chrltszewwa. i Eisenhowera. 

Wyraża.ląc wolę dziesiątków ml 
lionów cbl<>pców i dziewcząt zde­
cydowanie wypowiada.my się za 
za"'rzestaniem „zimne.i wojny", 
razla<l<>wa11iem napięcia między­
narodowego, usunięcien1 wszelkie 
go niebezpieczeństwa wojny, wstą 
T>ieniem na dro!':ę rozbrojenia, za­
kazu i likwidac.ii broni atomowej 
i termojądrowej, zagwua.ntowa­
niem pokojowego współistnienia. 

W tym samym dniu delega.ci na 
kongres W)•sluchali również refe­
ratu nt. „Problemy gospodarc7,e, 
snołeczne i kulturalne interesują­
ce młodzież". 

LONDYN. - Na 27 sierpn.ia za­
powiecl/Z<i.ano tu zebrEl"l'ie uc.zo­
n~·ch - astr.oU1autów rz 'N. ~ryta­
n.ii, KaJllą.dy, Au.stra.til, Ind.i.i i Af­
r~·ki Południ.owej dla przedysku­
towa.nia pCJo&tępów B•-ytyjskiej 
Wspólnoty Narodów na polu „wy 
ścigu kosmi=nego''. 31 sierpn'ia 
rOJl.µoazinie się w L<>ndynie z u­
dzi·ałem kilkuset deJegatów z lJ.cz­
nych krajów świata d:z..iesiąty 
zj ao:d M.ied:zy1ia.rodowej Federaej i 
Astronautycznej. Podczas zjazdu 
wystąpią m. il!'I. uczeni radzieccy 
i a.meryka11,scy. 

RZYM. - Wedbu.g doniesJie1i o­
trzymarnych prze-z tut€jszy oddiz.i,ał 
Agencji UPI. poliocj•a turecka a­
res.zjto\~a.J.a ostatnio 4 żołrn.derzy a­
mer:vkańs:.-i-cl1 .z wojsk grupy 
NATO w Izmirze pod za::zutem u­
di.i.aJu w nielegalnych trainsa.k­
c.i&ch wa.Jutowych wra.z z lci1ku 
obywatelami tureckimi. Wszysey 
C:!terej Amerykanie trzymani by­
li w areszcie policyjnym ealą do­
bę be.z żywności, wody l sną Na­
s.t;;?n.ie c.'\w&ch wypuszczono, a 
dwóch oredz.0110 na dłużej w wiQ­
zieniu. gdlzie - 'Nedl'Ug tychże do­
niesień - podd~mo i-ch torturc•m. 
.Jednemu z oficerów amer:vk.ań­
s;k1ch zerziwolono na orl,vjedą.;enie 
uwięi?.ionycn_ OtJcer &twae.rdztlł, że 
są e>n·i „w !Uej rormie". 

PRAGA. - 9 sieripn'ioa. =arł w 
Pr.a.a.ze kier<>wnik artystyc.zny 
Teatru D-34'. luaorwy <1z;aaaee. s.ztu 
ki Republiki C1Zechosłe>wack.iej, 
E. Burian. 

Przebywająca w Lodzi grupa. 
role-dzieży z Indonezji, Indii, I-:a 
nady i Danii - odwiedziła 10 
bm. ZPB im. A1'a1ii Ludo·,1·ej 
OTaz Rud:zika, Farb:arnię i Wy­
końc:ze.lnię. Gooc:e int€'l'erowali 
się szczególn~e życiem i pracą 
mlodych włókniarzy, 

W god.izinach popołudniowych, 
serdecznie źe~ani zag-rank·-z.n1 
uczesta1icy fe0.tiwalu wiedel'l.sk:e 
p,o opuścili Lódż udając się do 
Warszawy. 

Polski film batwny 
Warszawskie Zakłady Foto­

chen1~czne ro2JPOczęly pro:lukc~ę 
blcn ren t,g-enc•·,„-,~kich <len I y.s I ycz: 
nych - „Dcnlal". Je.st to ]Jro­
dukcja wybitnie antyimport,..,_ 
wa. gdyż dotychczas b!ony <~•'> 
zdjęć ren.tg-enowskicll dentysty 
czny•c-h sprows.::lzanc byly wy­
lącz.n'e z zagramicy. 

Jednym z najwi~l=ych osfag 
nięć tych zakładów. jer:it opra­
cowanie meto·dy pro:luk<".ii fil­
mu barwne:;o P<J'Zy\ywo1n~·~o 
dla potrzeb kil!lematog~afii. Pro 
dukcję tego rodzaju filmów :z.ct­
k.la<ly r(n:ipoc-zną ju.ż w najbliż­
szym cz.as'.e. 

by oraz jeden policja•nt zoM<i!o w 
niedrz.ielę cd'.viaz.ione do s7.pitaJa. 
Pol•icja przeiprowadziła ares.z•1w,•a­
ni.a zatrzymują<: o<koło 10 osób. 

Energia jądrow3 
z toru 

WASZYNGTON (PAP). - Arne-
rvka!lska koonisja atO'moiwa ko-
mun>kuje, że opracowany został 
długof.alowy program wydobywa­
n.ia energii jadrowcj IL tO"U, Zło­

ża toru na ziem.I są podOll'llO ob­
fitsze niż zl-Oża uraJ1u. który do­
tychcza-s sta.no-wi jedyne natu­
r·alne źródło u.zyskiwania materia­
łów rocszc:zepialnych dla. realcto­
rów i do produkcji bomb atomo­
wych. Przewiduje się skonstruo­
wanie w tym celu nowego !'Pe­
ojalnego kotła atomowego. Komi­
sja są.d:z..i jechna.k, że możliwości 

ha.n.dlowego wykorzysta.nia toru 
są mnie;j.srz.ę aniżeli te, jakie daje 
uran. -Katastrof a Ina powódź 
na T • • a1wan1e 

Sprawę z Matsuka<wa spreparo- praw<l01P-O<:io1>n.e, by w 10 lat _po 
wat przed 10 Jaty re•Jkc:vjny rzact r<n:p<>C<Zę<:JU S'lę sp:awy .cskatze­
Jo&;.icl•· pod·czas "tra„iku ·kolej.arv,y, n,,~ zdoła.ł?. „w Ja.k•k<»lw1ek $!>0,: 
17 '<iel'p·nia 1949 ro«:u na p.r.zys<:a.n- sób u.czyn.ie "we „ctc;wrx'!,Y wa11y 
ku' koie.iow~·m w Matsu.k.a<Wa wy- baT'd:z,1eJ przek<mywaJące . 
kolelł f'ię .pociąg. W ponif!<la:iał~k raino µr-zed gma w potę:inym wiecu w Iwą.kuni, gdzie znajduje się jedna z na..i-
Zginęły ~ osoby - maszynista i ch~m Sąd~ N.aiwy~.szego w To~JO większych baz atomo,wycl1 USA, wzięło udizia.ł około 1500 <>.ko-

NOWY JORK. - Burmistrz No­
wego Jorku, Robert Wagner po­
dał w niedzielę. że władze 11&wo­
.1orS<ki e zaistanawlają s.ię nad mo.ż­
liwo.Scią zor:._ani,zoł\o\·anii.a \V swoim 
mieście wys.awy światowej w 1'0-
ku 1964 dla u=en'ia 300 ro=J­
cy założenia miasta. 

Najstraszliwsza. o<i 60 la.t powódź 
na Ta.iwa.nie spowod<>wala. kata­
strofalne szl<ody. Według ostat­
nich informacji policji taiwań­
skiej co najmniej 498 osób zosta• 
Io zabitvcb, 563 są ranne i co naj• 
mniej 441 za.P.inęło. W miarę opa­
dania. wody nadchodzą doniesie­
nia o da.IS'lych ofiarach. 

d.wa.i jego pomocnicy.. tys1ąe-e 21WU1<Zk-01Wcow a stud~t?W Iieznych mieszkańców, uc:zes.1.Jll cy marSIZU pokoju da Hiroszimy 
sn\•ierdlzono · że lttloś ro?Jk.ręcił demon&trowało na rtZC<!il' ume~.l>n- i delegaci n.a v stref-0wą k.o.nfe rencję przeciwko bombie a.to-

StZvny. ' men'..a _ 11 !lk=a'llych w sprawae JZ mowej i woctoro•wej. Demonsta:anc.i ooma.gali się zlikwidowaula. 
Wtadrze O"«l<arżyły 0 to 21 l"'O•b<>t- Matsuk·awa. bar>:y amerykańskiej. 

n;.1<6w i drzi·sła·CZY zwiąi'lkow:r·ch. B.udylll<ku strzegło oke>ło 3 t)."s. Na zdjęc·iu: uc~s·tmdey m.ars~u pokoju pned bazą amerykańską. 
w rctku 1953, po C11Jterech lata!C'h poltc3antów u.-z<b<'Ojonych w. ~-. CAF 
'1~ 11, Jill ·w100-sk-a1U~-na 'PY.-IZ g~ ~.ą_cy,m. . ~--·---~-~-------·----------------

Wysta.wie tej przyświecaroby 
liaslo: ,,PO'kój p~ wrzajemne 
zr<l'zumiemie'.,., 

PARYŻ. w w:N1kU CLa.rn.ie-
'1Zek spow!ldt•WP,JIY~'1 r,rze·l bat'l<ię 
cłlu1iganąw w panoll<e6, !J,wae ~~ 

Około 134,600 osób pozostało bez 
dachu nad głową. Do akcji po­
&zukiwania ofia.r włączone zosta.łY. 
.WRystkie je91Wstld wo~kow.. · 



nadchodząc m roku 
' Na 

szkolnym ... 
wystawie amerykańskiej w Moskwie 

llllu11111:·u111111JJ~R131.mll0~111~H]m'lll"lll'll 11 L1 liAll'3~„, ~. ~ 11 m 
się k~żdemu dziecku • zapewni 

7-klasowei dostęp do szkoły 
Za parę tygodni mlodz:eż I nowe programy, które wraz z 

ez:.ltól podstawowych i =średnich planami nauczania i uwagam1 
l"OZpOCZn:e n<YWY rok nau.!..:i m~todycz:nymi 1>tanowią ląC"m~ 
1S59-60. starannie Qj}raoowane wydaw-
Najważniejszym zadaniem w nlctwo. PrZ>eStaną tym samy:n 

organizacji nowego mim szkol bvć aktualne 1:czne instrukcje 
nego je.st zaipewnienie od.pow;e p~<>gramowe z lat ub:egtych. 
dn'.ej ilości miej,s.c i naj !ep-
szyeh warwnków nauki dla dzie 
ci uczę.::.--zczających do szkól poJ. 
stawowyc.h. Do kl.as I przy­
chodzi 756 tys. dzieci, które u­
Todziły slę w 1952 r. Aby mo­
gły one rozpocząć no:malną nau 
kę z dn:em 1 września, wład3.e 
sz..1'<J·lne starają filę wykorzy­
stać istn;ejące jeszcze m<ńliwo 
iści rewin<lykowania budynkó1Y 
szk<l11nyoh, dopilnować oddani:i. 
do użytku w terminie szkól no 
wo budujących się i zakończe­
nia remontów, a także zapew­
nić dootawę potrzebnego sp~zę­
tu i pomocy naukowych. 

W tym roku nastąpić ma dal 
sza rozbudowa s:ect szkolnej. 
Inspektoraty przeprowadza_}ą o­
becnie szcuególową analizę r<.n. 
m:-3.S:wzenia· szkól i na tej pod 
stawie ukladają plany dzial::­
nia, zmóerzająoe do zapewnie­
n'.a każdemu O:Z:ec!!m możliw<> 
iści uko11czenia szkoły 7~klaso­
wej. Ustala się m. jn. plan 
zwiększenia ilooci szkól 7-kla­
oowyoh na ws:, uruchornien!a 
szkół w móejscowoociaoh nie o­
bjętych dotychczas siecią sz.kol 
111ą oraz zorganizowania tz"'· 
iPunktów filialnych (klasy 1-4J 
w większych obwodach dla dzie 
Ci najmlodb--zych. W wojewódz­
twach slabiej zaludn:onych, jak 

Silna burza 
nad wot. łódzkim 

1-0 bm. w. godzi.nach popolud 
11'.owycll przeszła nad całym 
ni~l woj. lóchlkim l!lieimykłe 
silna burza. 

Od wYladowarń atmooterycz­
nych powstało !kilkadlziesiąt du 
żych pożarów. Spłonęło wiele 
zabudowań g<JEIJ'.)Odarskich i sł•) 
dót ze 2lbiorami. M. i.n. w Wy 
giełwowie, pow. Wieluń, a:pałiły 
s'.ę 4 stodoły re zbożem i 3 o­
bozy. S7'Crl.egó!>nie dużo szkód 
wyrządziła burza w ]XJWiatad1: 
Lask, Pajęcrmo i Radomsko. W 
niektóryoh m:iejsoowoociach wi 
chura pozrywała linie wyisokie­
go na;pięcia i przewody telefo­
ni=e. 

Burza ominęla Lódź. -
l!lp. bialostookie, przy niektó- W 
rych szkołach pod.stawowych u­
tworzone zostaną i.ntern.aty, aby 
młodzież n ie musiała dojeżdżać 

Odkryto zręby 
starego grodu 

Sieradzu 
Eki,pa aroheol-ogów z Lodrzi, 

szukająca w S'ieradZJu od dluż 
szego jwż ozaeu śladów wczesmo 
średni<l'W'.ieovnego miast.a „Si­
radii" wy.mienionego w rełacji 
'J)Od:róimhlca hiS2'Jpańsko-arabskie 
,go z X swlecia, dokonała re­
welacyjnego odjqycia. Na tmr. 
Zamozy$k!U przy łęgaoh nad­
warciańslti.Clh nałrafi<mo miano 
wiele :na .<I'E6Ztfiti bUJdowli li wie 
Je przedmiotów codrziennego u­
żytku w tym d'wie pary ootróg. 
Ostatnie znalezisko je<.s>t bardzo 
ważne, gdyż 'Udało się ustalić, 
iż ootrogi z calą pewnością po­
ohOdzą z jedenast.ego wiek.u. 

oodzien.nie na naukę, 
We wszy.~rt:kioh powiatach 

tprowadzić się będzie obec­
nie dokładną ewidencję i kO'!!­
trolę wykonania przez dzieci 
obowią21ku szlrolnego. W stu­
sunlru do rodziców i opiekunów 
dzieci nie spclniają~h tego 
obowiązku, kierlO'Wnictwa srzkól 
wysuwać będą wni<JSki o uka­
r-anie. 

W tych diniacih. nauozycie!e 
mkó! podstavrowyclJ. . otrzymają 

Wykonanie wyroku 
na mordercach 
taksówkarza z Mysłowic 

Jak ~uż podaiwaLiśmy w dndu 26 
maja br. Lesław Gajewski i Ma­
rian Oz.yż z&morOO>v>alń z preme­
<lyta-cją 2.5-letnlego taksówkama z 
Mysrowi-c Jana Kuca. z,rabawa•ną 
ea.mordowomeanu taiksóWlką pree­
stępcy • uda.Li się do Krak.01Wa, 
i?d:zlie zootau ujęci praerz orga1na 
MO. 30 OZBr>Wca br. Sąd W>O'je­
WÓ!i:llki w Ka.tawtcach, który roz­
patrywał tę S!prawę w tryb>ie do­
raźnym Ska.z>ał m<lll'derców na k.a­
rę śmierci. 

Rada PaństlW'.a nie skoraystała z 
prawa łask.i. 

10 sierpnia br. wyrok na Lesła­
wie Gajewsk.i.m i M<mLa.nie Czyżu 
ll.Oi>tał 'WyK<ma.ny. 

Dolrona1I1e odkrycia 'POZWala­
ja przY1J>USZC'ZaĆ iż aroheol~y 
Jódrey znajdują &-ię „na tro­
pach" grodu sier.adZlkiego ~ koń 
ca X i początków XI stiileaia. 
w be7Jpoośredniej bliskooci tego 
grodu wyiainiają się ślady pod­
grodzia na lęgach nad Wa!l"tą. -Kronika 

wypadkóu.J 
W=ora.1 na l>udowle pmy ul. 

Haroemkiej 8 zdarrz;ył stę n1e­
srz.częśLiwy wypadek. Z wysokości 
4 piętra spad!ł z rusztowa-nia 27-le­
tni .rol>otm'.t.c na.zwiakiem Gawryise­
czak, d1oruia\jąc ci~kli<>h ol:>I"ati:eń 
cia.ł<a. Pr:zewieztcmo go <lo ~lta-
Ja •na u,J. sterłringa Jl. (5) 

NO>We modele sa.m-oohodów eiesala, się ww~;;; dużym za­
interesow.aa1~em. 

Foto: CAF 

Przyjaciele 

Łódź 
Łodzi piszą: 

owszem, -
ale • • • łódzka 1 z1em1a 

Jest.em zdan:ia, że przyszłe 
Towarzystwo, aby zyskać po­
pularnooć, a co za tym idzie, 
:rozwijać sJę wszech.stronnie i 
aby członków swych porwać 
do pracy'_ musi od począ•llku 
swego ipowstan:i.a dz.ialać czyn­
nie J>Qprzez konkretną, uwida­
c:z.niającą s:ię· w jawnych elek­
tach pracę. 

Nie 'W'Oilno ciQPuściić do tego, 
aby cala dzrialalnAść ograil'liczy­
la się do czcooj gadaniny w 
cZiterech ścianach konferen­
cyjnej sali ogranicW111ej grupy 
ludzi. OczywJ.Scie, że fomiy tej 
konkretnej robvty zaJeżeć będą 
od li<:zebności cz.ł<mków, ich 
za,i!l'l,teresowań, wiel!iu i .śr<Jdo­
wiska, w jaklln tkwią. Uwa­
żam. że dobrze będzie, jeśli po­
czątikO'Wo liczba cz.tonków, nie 
będąc zbyt mala, nle będzie 
też za ba·rdro wielka. Ot, oko­
l.o 200-300 ooób rekruio.jących 
się e;poś:ród robotników, inte­
ligencji twórc:rej, a przede 
wszystkim mam na myśli li­
teratów, dziezmikarzy :I plasty­
ków oraz spo.śród studentów, 
Dopiero po wypracowaniu form 
działaln00ci i 57..erokim rozpro­
pagowaini.u idei Towarzystwa 
należy organizację, że użyję 
utartego wyraż,enia, umasow:ić. 

To, bądź co bądź, wąskie· 
grQilo o.sób, poozą;tkowo dzia· 
łające nie zdziała wiele wła­
tsnyml tsifami. Czynne działa.nie 
Tow. będzie możliwe · tylko 
przy współudZilaJe i ?omocy 
w.ielu organów w mieście, <> 
czym piszę dalej. Róimo.rod­
ność śr<>dowl.sk. z których wy• 

. wooz.ić się będą przyszli czlon­
lmwie, warunkuje wszech­
stroinnooć, a przynajmniej róż­
norakość treści pracy Towa­
rzystwa i róinm'odl!lość f·orm 
tej ipracy. Różnorodność mfoj­
sca zamieszkania członków, 
stanowić będztie o dotardu idei 
Towarzystwa do każdej dz:l.el-

nicy m:ia.s·ta. I wreszcie zróż­
nicowanie wieku zapewni 'l'o­
warz.ys.twu połączenie ro~ąd­
ku i trz..eźwości z mlodzienczą 
fantazją i :rozmachem. 

Formy d21iała.ruia Towarzy-
stwa, wyobrażam sobie l!lastę­
pująco: 
1) '.fo·w. llOW.inno się dzielić 
na sekcje, w których praco­
waMby c7lonkowle zgodnie ze 
swymi zailnteresowaniami i 
możliwościami. A więc sekcja. 
historii Lodzi, sekcja socjalna. 
ll'ekcja, której zadaniem byłaby 
dba.1ość o podnoszenie estetyki 
mia.sta, sekcja publicystyczna 
i~. 

2) Tow. musi wsp6łdzia1ać z 
wieloma Jn.sty,tucJami i <mea.­
nami. I tak np. w za.kresie pod­
noszeni.a estetyki i czystości 
miasta z Zarządem Arcbitek. 
Budowlanym, Za.rządem Bu­
dynków Miej,Skich i . MO. 

Widzę nip. konieczność pracy 
11: fwtlrejonarluszami MO w 
kierunku · likwidlO'Wania „mie­
c2lulicy" na brudy ulic łódzkich 
i wspókle działanie z MO prze­
ciw .lenJbstwu d,ozot'oeów łódz-

. kich. W zakresie publikacji 
koniec:z;ny będzie kO!ll>takt z 
prasa łódziką. Wydawrui.ctwem 
Łódzltim •. ż Polsktim Torwarzy­
stwem Fot<Jgraficznym Hd. itd. 

3) Towuzystwo może na po­
C'l:a,tek swej dzia.łalności prad­
sięwziąć - momt zdaniem -
takie prace: 

NARESZCIE ~ĘDĄ BUTELKI 
Zakta<ly metalowe w Ska.rżysku 

prz.ystąipiły do wytwa,rrz;ani.a autQ­
matów do produkcji butelek. Au­
tomaty te mają być d03konalS!Le 
od dotychczas sprowact:za,nych z 
zagra"1icy, ich zdolność pro<lul.<­
cyjna wynosić ma 40 tys. sztuk 
butelek r:ia dobę. 

Eksplozja 
w 
w 

porcie 
Stambule 

Ja.!c podają oo Staanbułu (TUr­
cja} w porcie tego miasta w po­
bliżu pmedm.ieśoia Złoty Róg mia 
la miejsce w ąiedlzielę potężna 

eksplozja, w wy·niku której zgi­
nęły aztery oooby, a pooad 70 od­
nio.9l>o rBl!ly. 

Przyczy.ny !>ksploiz.j.i, która na­
stapiła na Jednym iz. z.akotwiCIZIO­
n··~h tam statków, nlie są dotych­
caias ja9ne, Pmypu.sa:cria się, ze 
eksplodował pocisk. Trrug!.cuie e­
fekty wybuchu spotęgowa·ł poża<r 

but!.i ~ tleneim, które znaj.ct:owały 

się na sąsiedini.m sta.tku. P<J'Ż,ar 

zir..tsziczył w większym lub mniej­
szym stopniu około 40 statk&w 
zinajdujących się w porcie. -. 
Zeglarze 
z „Chatki Puchatków" 
przygotowują 
nową wyprawę? 

Ddbme izo11ien.taw.amJ. twierdzą, 
że nasi !:eglanze iz „Chatki Pu­
chatk6>\v" pmygo,tO<WUją się już 
d'o "1owed, tym ra"-em 1zmacl2'.111.ie 
dłuższej wyprawy morskiej. W. 
wda•t:>omośc1a.oh tych musi byc 
s:poro p .rawdy, gdyż 10 l>m. jedu1 
z uczestnilków amanego 'l'ejsu sa:a­
lupy „Cha~~a PUiChatlków" p,mez 
Atlaintyik - Jerzy Tar.asiewicrz. :IJO­
&tal priz.yjęty priz.eiz mtnistra że~u­
gi ,i gospodarki wodnej - dr Sta­
nisłaiwa Dai11:.kliego. 

PodcJZ.a.s rormncwy 7. 'l'airasie­
W!Lc0 0I'elacj(Jlt1ował praebieg wy­
prawy i za.porzmał mi.n. Darrltiego 
z projektami na p>l'!l.yszłość. Tara­
siewi= uzyllk.a.ł obietnicę, ze re­
SOTt żeg'.lugl ucm:ieli mu po:mo<:y 
przy reaHrz,a•cj.i tych rziamiarÓW, -
Importowane imię 

W •komentawu do ln!ormacj1 o 
odiwołantlu pro1ektowanej na li­
stopad br. wizyty królowe.j ·W. 
Brytainr1l Elżbiety w Ghanie, dtzien 
nik r.ządo-w:,: „G'ha·na-Times" pro­
ponuje, by triZeoie dtz!ec·ko, które­
go oooe'kuje kr&lowa, -01.rrzymał<o 
imię, pochodzące a; Ghany. 

SZYBOWCE ZNOW 
NAD USTIANOWĄ 

Słynny przed wojną ośrodek 
szkolenia myl>owoowego w Usti,a~ 
nowej k. Ustrzyk D<>~nych, a: k~­
re"'o wyszli m. in. tak z.nanl Pl­
looi, ja'k kilkakrotny m.Lstra: ~ol• 
ski w srz:ybownictwie - T. G'?ra, 
phsarz J. Mei~ner, pł!t plik BaJan, 
Peterek ! Dziurzyń0>kl, wznowił 
po przeszŁo 20 latach prrz;erwy swo 
ją działalność. 
Oś!'odek w Ustlamowej pomyś­

lany jest w pmyszł.ości, jako cen­
tralny ośrodel.t srz:kolel'!lia szyb'crw­
oowe"o dla harcerzy. 

OBCHODY ROCZNICY 
WALK KRZYWOUSTEGO 

Na ziemi lubuskiej rozpOCJZęly 
się obchody 850-lecfa pamiętnych 
walk obronnych Bolesława Krrz;y­
woustego. 

Inauguracja uroazystości, które 
trwać będą na całym szlaku bo­
jów Kra:ywoustego do porowy 
września br„ nastąpiła w Krośnie 
od.rzańskim. Odbył się tu wlec 
pokoju o,raiz. uroczyste odsłmiięcle 
t1"bli>cy pamiątkowej 850-łecia. 

1 SAMOCHOD 
NA 200 MIESZJ!::Al'l'COW 

Jak wynJika z obliczeń WydllJ,a­
lu K0>mun,!ka.cjl Prezydium WRN 
w S<z.czecin!e ·na każde dWlie setki 
miesrzJkańców Szczecina przypada 
1 9amochód, a na 50 srz;czecinl.a­
ków 1 motocykl. Liczba riawodo­
wych I amat<Jrskich praw jaiZdy 
wv<lanych w ~zecilnie wynosi 
już 51 tysięcy. . . 

Ostatnio w szyb.kim . tempie 
wzro.sła ilość nabyw<1111ych siamocho 
dów prriez osoby prywa1ne, oczy­
wiście znaoonle więcej jed111aik re­
jestruje się motocykli. 

GORACY ZWOLENNIK 
ESPERANTA 

ll!tiesrzAta.nlec BielSlka BJa,lej 
Mi>rfa1n B>z;crn gorący IZWolennik 1 
propa,gator języka espe:ranto, po­
stanowił na &wój sposób uca;cńć 
toczący się niedawno w Warsza­
wie Międizynarodowy Kicn<rr!'s 
Espera1ntystów. Ponieważ w. dimu 
roopoazęci·a kongresu urodził mu 
siP syn Maria.n Birzlo<n na.dał mu 
imie -· Espero - co w języku 
es,..era.nto tZJnac:zy nact.me,ia . Nieza­
leti:nie od te,go ojciec kL!kudn~o­
wego Espe-ra, postanowił, że syn 
od najwcześnie.fS!Lych dni diz.ieciń­
stwa wraz 'Z jezyk\,em polskim bę­
dlLie poczm,awał rów.ni.eż język es­
-eral!llbo. -
SZMERY--­
-SWIATA 

„DOPISAŁ" SOBIE LAT 
KiLkll miesrlęcy temu całą pra­

sę rad:ZJieoką obiegły IZdjęcla i i>11-
fol'!Ila·cje o 112-letmJm L"Saku 
Skopniewie rodem a; Now-0sybir­
ska. Staruszek wyglądał bairdrro 
d:zrl.airsko, j 21.< na swój wiek l o­
powiadał dzienonikar1Zom, że do 
dnoa cllz.isiiejszego pra.cuje w o­
gródku 1 nie lubi wypoozymać. 
Jednrukże gdy siprawa nabrała 

l"OQlgłOS'U znaQaiZJ'o się wlel-u lurlmi 
w wieku około siedemdziesiątki, 
któmy twierdzili, że Skopniew 
jest .toh rówleśniiklem lZJJ1ajomym 
z drzJeclńsńwa i kolegą SJZkolnym. 
Informacje te lelkceważomo 1 
Sko.pniew w d·a'1szym ciągu udz.le­
Lał wywfa•dów, umestni.czył w ban 
kie·tach na swą cześć ol.'ruz przyj­
mował pre-zeiity. od osób prywat­
nvch i włacllz. w.ojsd<owych. 

Obecnie cllz;iennl·k „!7Jwiestia" 

Kiedy Francja wypróbuje 

a) p&wola.n·le sekcji ankiclo­
weJ (Lódzki Gallu11) dla pn:e­
'Prowadzenia wśród łodzian 
ankiet o różnorodnej tematyce, 
Dl"ZY czym Jako pierwszą na­
leżałoby p:raeprowadzić ankietę 
na temat najbardziej doskwie­
rających nam b<llą,czek. Mate­
riał zebrany w wynilrtu tej a.n­
kiety, byłby punktem w:vjścia 
dla dalsze.i d>ziałalności Towa­
rzystwa, dajiw także :ma>teri;i.l 
do wykonysta.nia dla wielu in­
stytucji. 

b) ustalen°le form pracy Tow. 
nad podnoszeniem wygla,du ł 
ezystoścl na.szeg·o miasta i na­
iychmLastowa dzia:talność 'IWI!' 
ustalonych form na tym (brud­
nym) odcinku; 

Jeśli będzie to da:iewczy!llka 
pisze dziennilk - powinna narz:y­
wać się „A.mama Ghana". W ;iia­
zie, gdyby praysze<lł na &wiaJt 
chłCip,iec, „Ghana-Times" propo­
nuje imiona „Kwame Ghana" (na 
ooeść premiera Ghany Kwaane 
Hkrumaih!a). 

Kopalnia 
fałszywych funtów 

p.isze, że :tnfol'macje te potwie.r­
dz.iły sie. Sko,pniew ma „zaled­
wie" 70 lat, a .resrztę dopjsał sobie 
pnzy -O'ka.z;ji wymiamy pas.z.portów, 
kor:zyes>tając ze świade-ctwa !llllajo­
mego ,leikarrz,a. 

W ten siposób stan'!M:ek „od­
mJodnlał" o prizooz.ło 40 lat. swoi~ bombę alomow~? . ZNALEZIONO NOWĄ WENUS 

Gl1Upa badaazy odkryła w gro­
cie iz.najdu.Jącej się w małej ws.i 
Tursao (deipartament Dordogne) 
„prehistory·c:zrią We>11us" - sta­
tuetkę pocho>dzącą prawdopodob­
nrle spmed l 5 tysięcy lat. ChodlZi 
tu o małą 8-centymet<rową figllll'­
kę wyr.zeżbi<Jną w kamieniu. 

PARYŻ WAP). Od niedizieli 
całą Framaję obiega fala poglo 
sek na temat bliskiej jakoby 
pierwszej francuskiej próbnej 

Strażnicy 
strażników 

W pr!ll9ie loodyńsktiej roepociz.ę­
ła się .ostatnio dy&k!usja na temat, 
jak uchronić żołnierzy gwarojj 
kró,lewskliej stojących na warcie 
pmed P.a!acem Bu.ok~n.ghaim przed 
zbyt na.ta1'C'Z)l'wym IDll,inteiresowa­
:niem tu.rystów. 

Podczas sezonu turystyC©nego 
gwar&iścl Jej Króle>wt<•k·lej MO<ic< 
so :OonmaJ.n,ie O·l>lega·m od rana do 
wJeczora pnz;ez cuda.ooiemców, 
którzy ozęsto nie cotają .stlę praed 
niczym, aby tylko uzys>kać ja>k 
;najl>airdlziej orygi.nałne zdjęcie. 
Pcmiewiaż wŁn ierae, którym lllie 
wolno ani mówić, ani pOII'llSIZ<łć 
&ę, mają wyraiilny rooikaz Ignoro­
wania turygtów, ci ootatni mogą 
bezkannie stawi,ać swe dClliecll tuż 
pod nogaiml 'Wl8Jrtoow>ni,ków, a na­
wet na,diZ:iewa·ć na ba.gnety kh 
kairal>lnów j,a,btka I pus.te pudelika 
po papierosach. Zda.myły się rów­
nież wypa>Cliki roowiązywainia siznu 
rowadeł u butów żo1'nierrzy i rzu­
cani,a Sk&rek od l>ananów na dro­
gę, którą mają przejść. 

Pl'Zed kilkoma d111iam.t jeden iz. 
wart0'\vni1ków 'W7liąl ro:zlkaz i8m<>­
rowa<nia cywilów taik dosłownie, 
że w)l'konują.c prae·pisowy 0Wll'lO't 
pr.z:y tZJmia>nie warty, 1Il'adepnął na 
nogę stojącej tuż Amerykamce. 
Otnz:ymał za to 10 dnl pakl. 

Od 'P'i.ątku, w pot>Llżu Pa~acu 
Buckingham przebywa sta.le 50 
policjaintów, któnz;y azu>W,ają nad 
tym, by turyści nie nlie-po1korili 
strażników gwa.rddi król"elwsik.iej. 

ekeplozji atomowej w oko.li­
cach Sahary. W kolach politycz 
nych i dzienni.karnlcich Paryżu 
- jak donosi lrorespo:ndent 
PAP <red. MQS2lkiewicz - to­
czy się w zwią2lku z tym oż.y­
wiona dY15'kusja w sprawie o­
gólnych możliwości. produkcji 
bomb nuklearnyoh przez Fran 
tlję ora.z terminu ewentualrnyc:h 
do.świadczeń. Zagad111ieniem 
tym zajmuje się też. obszernie 
prasa. Pnoodmiotern. wielkiego 
zainteresowania są również re­
welacje pisma loodynlSikiego 
„Sunday Times", jaikoby prezy 
dent de Gaul'1e iyczyl sabie 
przełożenia na później z 27 
sierpnia wizyity prezydenta USA 
Eisenhowera w Paryżu nie tyl 
ko w związkJu ze swą pla:nowa 
111ą p<ld,róż.ą inspekcyjną do Al­
gierii, lecz r&wrzrież z tego wzglę 
d1u. że mialby sam obserwować 
rwy;b'll>ch pierwszej francuskiej 
bomby w Afryce. 

Rewelacjom tym za.przeczył 
w poniedziałek rano rrecznik 
Jacques So<uste1!1e'a, pero<Jm<JoC­
nika do zagadnień atomowych i 
odo e;praw Sahary, mówiąc, że w 
informacjae<h „Sunday Times" 
„nie ma słowa prawdy" i że 
!!'ząd fraincuski nie ma zamiaru 

dokonać doświad'C!Zeń atomo­
wych „w nadohodzących tyg<>d 
111iach". 

Na rnfie w kołach dzien.nikar 
ski.eh Paryża przeważa opiinia, 
że pierwsze eksperymenty tran 
cuiSkie nastąpią raczej dQPiero 
na .początku 1960 roku, a to ze 
względów teclhnicznyoh. Obec­
nie iistnieją. dwie moż.hlwooci 
wyprodukowania bomb nukilear 
nych: albo na ba.zie Uranu-235, 
a~bo na bazie Plutonu. FrancJa 
:posiadać będ;z.ie Uran-235 dopie 
ro za '.killka lat. Pozoota,je w:ięc 
chwilowo ty'!Jko dru.ga metoda. 
Ilo.ść Plutonu niez.będ1na do do 
konaillia ek.siplozji j ąd'l'ow:ej . o­
oen iana jest na około 40 kilo­
gramów. Zinając produkcji: 
trzech stasów atomowych fran 
cook.iego OOrodika MarC()Ule 
(Garo) można obliczyć, że Fran 
cja :zinajdzie się w posiadaniu 
n!i~będnyoh iJości Plutoou na 
jesieni br. jednakże Pluton ten 
będ2ie muisial :pr.zejść jeszcze 
5rereg slromlj'.ll}ikowa111ych zabie­
gów, oo wyma1ga dtuższ.ego o­
kll'esu czaau. Ogólnie biorac, 
m<Yi:na powied2ieć, że z punk­
tu widzenia teCJhirricznego Frar. 
qja jest w stanie wyproduko­
wać własną bombę atomową. 

e) zbieranie materiałów o 
historii Lod2'i i ich ~pow­
szechnianie; 

d) wydanie albumu fotogra­
mów, Jako ·dokumentu o dzi­
siejszej Lodzi. 

Po pewnym upływie czasu. 
kiedy TO'Warzystwo nabieu:ze 
prężności i romiachu, warto 
zasta-noow.ić się, czy Tow. nie 
P<>Wll!lno zmienić nazwy, a co 
za tym idzie charnkteru, na 
Towa.rzystwo Przyjaciół Lodzi 
i Ziemi Lódzkiej. Wojewódz­
two łódzkie jest integralnie 
zwia,zane z Lodzią i poo.iada 
wioele zakątków i zabytków 
godnych pomania i propag,o­
wania a często Qpieki. 

Mgr Z. P. 

Samolot 
wiozc,~y Adenau_era 
w niebezpieczeństwie 

WIEDElll' (PAP). Kolejną 
skrzynię wypełn.foną falS>zywyml 
banlc.n.o,t1'mi funtów s,,;te,rlingów 
wydobyto w niedzielę z jezt01·a 
Topliz w Styrii. Prowadz<>ne przy 
J)Omoey radiosond i podw~ych 
kamer telewizyjnych p<>S'Zuk1wa­
nla pozwolił~ na wyk.Tycie w tym 
jezio.rze na głębokości około 80 m 
16 podob-nych 9J<rzyń ze sfałSIW­
wanyml funta.ml br_ytyjsk~mi za­
ton-ionyml przeą; woJska h1tle,row­
S·kle w roku 1945. 

Il<> Tursa•c zjechali eię Uczni 
naukawcy, by rz;l:>ądać I ]){)twier­
dzić to odkrycie. Zdaniem uciz;o­
nych, dotychczas ClJOS>tało odkry­
tych w Eurapie 5 analo·gjC'Zalych 
statuetek pre'i'>Astorycznych. 

Rozpoczął się proces 
ks. Jana Lecha 

10 bm. przed Sądem Wojewódz- gdzie mieścił się już wówczas o­
kim w Kra.ko.wie rozpoczął się środe>k zdrowia, doradzał d.r Go­
proces przec'iw'ko ks. Ja.nowi Le- łąbowl, aby s.prawie nie na.dawać 
chow.I, o&kar.żonemu o zamo'fd.o- rozg!Oisu l zwłoki pochować po 
wanie w r. 195Z Anny Kurek - kryjomu na cmentarzu. 
matki sweg~ syna. 55-letni ks, Lech, proboszc-z z 

Zbrodnfa 7.ostała wykryta w ro- K1·a&nego, a późnie.! z Kamienicy 
ku 1958, kiedy to w zabudowa- - skazany był w roku 1952 na. 
niach gosp~<l.WI'&kich naJeżących kirę 10 łat więzienia za współ­
do plebanii w Kamlen,lcy, gdzie udział w bandzie terrorystyC'UleJ 
proboszczem był ks. L~h, znale- „Odwet Górsokl". 
ziono za.k0Jl_a111e zwłoki kobdety. Oskal"tony do zbrodni nie p.rzy­
Blegll ustalili, i:I: J~st to za.gmio- znaje ·6'1ę. Przedstawia on swój 
na w roku J.952 Anna Kurek. o- stosunek 'Z Anną Kurek, .lako o­
bok zwłok znaleziono m. in. tec?;- granlczaJący się do pewnych kon­
kP parcia.ną, którą Anna Kurek taktów handlowych. Kreśląc syl­

RZYM (PAP). - Samolot typu za.l>ralA ze sobą w dllll.u wyjazdu wetkę ?Jamordowanej, ks. Lech 
„Convai•r" na.\j!żący do I.otn1<>~wa z Nowego Sącza do Kamienicy, tj. pomawia Annę Kurek o· zły cha---._.-____ ,„,,.,„.,._.,„,,.,._,„.,. ___ ...,....,_.,.. wojskowe-go NRF, na któreJo po- 2 stycznia 1952 r. Od tego CZBISU rakter I zł~ s.klonności, podając, 

I 
)f;ł.adzle ulta.wa.ł się na urlop kaJ11c- wszelki ślad po nie.f zaginął. że po4czas wizyt u niego kradł.a 
l&n; AdMiauer, znala!l!ł się nall Ks. Lech za.wladomiooy przea: przedmlotv stanowiące -- równo 

' lotmi9kiem w Mediolibnlie w nie- sąsiadów Anny Kurek o jej za.gi- jego wlasność, jak l wlas.ooa~ 

a •ednak e słana I I ' I ~leoezeństwle. ~molot musJał nlPCiu zjawił s>lę w k.ilka dni póź- osób trzecich. I [la ~r".'ez godzi.nę wśród bu~y krą-· nl~J w ·Nowym Sączu, gdzie syno- Obciążające siebie zeznania, • 
1 

zyc nad Mediolanem, zanim z roz wt zam0<rdowa1],ej W'fęczył peowną złożone w toku śledztwa, usiłuje 

Jest •e•sze blecu nie spłynęły masy wody, kwotę plenlęzną I zabrał z Jej ks. Lech podważyć. zasiania się Smaczni I któ-re. zgromadziły sdę tam wsku- mleszkaJ11ia swój portret. W ub, on przy tym zanikiem pamięci. • I tek n1~wykle g.waltiownej ulewy. roku os.ka.rżony powiadomi11ny Na r()zpra.wę powołano ponad 
.,Convadr" ;w.Yll!AO!WM bez Mlrwan- przez dr Gołąba o zna.\e.zl.enlu 40 śwladlt6w . 

..,..,.,,.,.~-~~~~~--~..!Ili>,~~ klit ~wlok IDao .li&reinle :ii. ,plebain,li. .B.nz,prawa ,pol;rwa k1llMI. ~ 
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Dlaczego • • 
wc1ąz 

Teałr Ziemi Łódzkiei gra w terenie 

tylko nauczyciel, bibliotekarz ... ? 
We wszystkich niemal dzie- inżynierów, techników, leka!'zy 

dzi!tad1 dokonalibmy og·romn~- opuszczają mury wyż.szych u­
go S:wku naprzód: w wielu czelni. Ludzie ci w znacznym 
miastach i miasteczkach wyro- procencie jadą na wieś. do ma­
.sly kominy nowych fabryk, w łych miasteczek, w tak zwany 
wielu wsiach pow1S>taly .wyso:';o teren. Konfrontacja teorii, wy-
7.mechani.rowane g-01S>podarstwa łożonej im w szke-lach z tru­
rolne; już nie tylko świetlica, dnościami dnia codziennego, 
n:e tylko lampowy radioodbior jakże często zwija im mlodzieil 
nik w każde.i chacie, ale an'.e- cz.e skrzydła. Wielu z nich 
ny tc:lewizorów decydują o re- c;;zybko zamyka c;;ię w obrębie 
wolucji kulturnlnej i technicz- swego zakładu pracy, zasklepia 
nej. w najlepszym wypadku '" 

myśląc o tym, ze prąd wytwa­
rza.ny w jego elektrowni oświe­
tla tysiące izb. pozwala lu· 
dziom czytać, słuchać radia, o­
. gli\(}ać program t·"lewizyjny • 

ka w jakiejś sali klubowej, 
przeznaczonej na rozrywki 
nie tylko na rozrywki? 

Wielki dzień 
małego miasta 

Ale rozwój techniczny stoi swoim kólku, żyje życiem oder 
w jaskrawej dys.;:>:·oporcji z !'O- wanym od środowiska, które 
Ją inteLgeiycji 1.eclmicz.nej w ich otacza. 'frnktują oni swo­
życiu spolecznym i kultura!- je funkcje, jako zawodowy 
n)111. Twórczym elementem przymus, a miejsce - \'I jak'm 
te.go życia pozostała nadal ,n- żyją i pracują - jako tymcz.a­
teligencja humanistyczna. :.Ma wwe. 
ona ogromne zasługi, wykazu- Szkoda je.si obopólna. Lika.rz 
je ogromną ofiarność. 'fo fakt. nie może być dobrym lekarzem, 

Ale pcxstępująca politechn1- gdy zamyka się tylko w obrę­
zacja s.polecz.eństwa musi µro- bie swego szpitala. czy o~rodka 
wadzić za sobą zaangażowan:e zdrowia, a. chorych tra.)ctuje ja· 
w życiu spolecznym i kultu-- ko pr.iypadki klinic?dle. InżY­
ralnym inteligencji techniczn~j. nier nie moi<ll być dobrym in-

.Jest tej inteligencji coraz w!ę żyn,ierem, irdv f!drabia tylk„ 

;v::~;,~~;~~::~;;'~'.':" ~· _, ... ,I 

w 
Co nowego 

Operetce Łódzkiej 
.Już jutro, po przerwie urlo­

powej, Operetka. Lódzka wzna­
wia przedstawienia. O pła.nach 
repertuarowych i innych spra­
wach rozmawiamy z dyrekto­
rem Antonim Bacblińskim. 

- Panie dyrekl.orze, 1 podali­
śmy już naszym ' czytelnikom 
wia.<fomość. że kierownictwo 
muzyczne Operetki obe.imuje z 
nowym se-.r.onem świetny i za­
służony muzyk, dyrygent Boh­
dan Wodiczko. Myślę. że jest 
to duży sukces Operetki i za· 
Jl<Jwiedi dalszego poważnego 
nooniesienia poziomu placów­
ki. Czy przewiduje pan jcsz­
rze jakieś nowe nazwiska w 
zespole Operetki? 

- Po udanej ~łipracy 
t>rZY ,,Boccacdo'~, zaang.ah:owa­
li5my na stałe reżysera Da1rmitę 
Dostaliik-Badus.i;.kową. ·- ,.„ Poza 
tym przyjdą do nas: młody dy­
rygent Toma.sz: Szymański o­
raz soliś.ci Zbi~n.iew Waloch 
(toanor), Jani111a Gumer i Oz.e­
i<:law Pręgowski, Wl!'ll.Y.sA:.Y z Lu­
blina. Zna•jdujemy się w trak­
cie po._"ll:Ukilwa111.i.a choceogra.fa­
P«lagoga. 

- .Jakie są. wasze plany re· 
1>ertua.rowe na nadchodzący se­
wn? 

- Roopoczlniemy sezon „Ba­
Jein w operzie" Heubergera. Re 
żyserować będzie Danuta Ba­
du.szkO'wa. opracowanie muzy­
cme Bohdana Wochliczk•i, soeno­
~ra.fia Bole.slawa Kamykow­
skiei,ro. Do cza,su premiery grać 
będziemy na zmiainę: najpierw 

„Krysię Leśniczal!lkę", potem 
„Boccacio", a od 1 W!'z.eśnia 
aż do premiery „BaJ.u w ope-
17..e'' - tylko ,:Bocrcaci<>". 

- A dalsze planowane pooy­
cje repertuarowe? 

- Po „Balu w Opet7.Je" wy­
st.awLmy operetkę „Maskota" 
Edmunda Audrana. W dal­
szych planach (a1e to jeszcze 
niepewne) mamy „Bandytów" 
Offenbacha i i««kąś operetikę 
polską lub o tematyoe pol­
sktiej. 

- I jesze-~e ,jedna sprawa. 
Co słychać z budową gmachu 
przy ul. Półn<Jcnej.? 

- Ro):x,>ty budowla.he i in­
stalacyjne są w petnym toku. 
Obecn.i-e zakładane jest oontral 
ne ogl"2lewainie i ucrząd?.enia ka 
na,lizacyjne„.W }5,Qńcowei fazie 
znajduje się burlowa stroou -
sufitu. W najbllższym cza.s:i<e 
zakładane będą urnądoonia kli 
ma.tyzacyjne. 

- Kiedy r;macb będzie odda­
ny do użytku? 

- •W1downia i sceina będą 
caJ:lwwiciie ukońcwne w dru­
giej połowie 1960 r. Bedzi•emY 
tam wówczas mogli s.:ę prae­
prowadzić. Zaplecze oddane bę 
dzie później, ale widz nie od­
czuje tego zupełnie. a rntll). 
mimo pewnych trudności b.-: 
całkowicie oddalflego za.pleeza. 
lbędzie wygodniej tam, niż w 
obecnym budynku. 

Rozrna1wLała: 
T. WOJ. 

Ostatnie lata przyniosły zna­
czny postęp w likwidacji zaoo­
fania gospodarczego i kultural­
nego niektórych rejonów. :6a­
sięg te!ewizji ogarnia już w tej 
chwili około 60 proc. kraju, 
przy czym w kupnie tele\\'.J.ZO­
rów partycypuje w coraz wiek­
sze·j mierze wieś. Niemal w 
kaŻdym województwie cz.vn­
na jest odrębna radiostaci::i. 
Dziesiątki tysięcy motocykli 
sprzedawanych je.st na w1es. 
'l'raktor zyska! pra:wo obywa 
telstwa w każdej gromadzi<'. 
:Motor w gospodarstwie domo 
wym nie jest już wcale rzad­
kośc!ą. Zainteresowanie na­
uką i wiedza techn.icy;ną ro­
śnie w szybkim tempie. 

W tych dziesiątkach malych 
.miastecz.ek. w setkach wsi 
miesz,kają i pracują młodzi. 
ludzie z dyplomami - leka­
rze, inżynierowie, a,eronomo­
wie, zootechnicy. Dlaczeg·o 
młody lekarz nie mógłby zor­
ganizować jakichś pogadanrk 
w:y dyskusji na t:lma t higie­
ny życia codziennel:"o? Dla­
cŻego inżynier nie mó1:-łbv 
zorgau.iz.ować kursu motoro­
wego, czy pogadanek na te· 
mat postępu technicznego. na 
tema.i imponując·".i rewoluc.ii 
tecbniczne,i dwudziestego stu 
lecia? Dlaczego ludzie ci 
nie moglibv spotykać się z 
innymi mieszkańcami miastecz 

Dlaczego ciągle tylko na­
uczyciel. bibliotekarz, czasami 
proboszcz mają być promoto­
rami życia s.polecznego w sw·:>­
jej m:ej.s<.'Owości. której krai­
obraz dawno już zostal p~ze­
obrażony przez rozwój prz.e­
myslu, postęp techniki 1 

Słyszy się nieraz utyskiw2. 
nia. że np. lekarz jest bardzo· 
zapracowany, że obGwiazl<; 
zawodowe nie pozwalają mu 
na jakąkolwiek pracę społecz­
ną. Zapracowany jest prze­
cież także nauczyciel. Zapra­
cowanych jest wielu ludzi ro­
żnych zawodów, którzy jednak 
udzielają się w życiu spoleC7 
nym, współżyją z całym s.po­
łeczeństwem. 

Nowoczesne społeczeństwo 
to s.poleczeństwo wykształco­
ne poli technic2'Jli.e. Rola in­
teligencji technicznej w takim 
.społeczeństwie musi być prw 
dująca. Edukacja kulturalna 
s•poleczeństwa - to także dy­
skusja na tematy techniczni', 
to książka techniczna w bi­
bliotece, to mzynier, to le­
karz, koncentrujący wokóJ .ste 
b;e życie tak zwanego party­
kularza. 

'ro wreszcie nieuchronny 
zm:erzch prowincji. żyje·my 
w drug~ej polowie dwudzi,0 -

s!ego wieku, w erze atomo­
wej. Trudno metodami dzie­
Wi()tnastego stulecia wychn-. 
wywać człowieka o s.to lat 
młodszego. 

LESZEK GOLIŃSKI 

Polski Zespół Tańca 
w Holandii 

Sztuki· autorów węgierskich 
takich, jak Bus, Fekety, Lan­
gyel, Fodor i naturalnie Mol­
nar, kiedyś, przed· wojną, raz 
wraz zjawiały się na afiszach. 
teatrów łódzkich. Byly to 
przeważnie lekko perfumow~­
ne komedie, opowiadające o 
różnych niespodziankach kar­
nawa.lu życia - jego radoś­
ciacli i miłości. 

Zgala inny jest koloryt 
sztuki wspólczesnej autorki 
wegierslciej Klary Feher pt. 
„Nie jesteśmy aniol·rn1i". 
Mniej tu ró:ou:ego ka·ru1 wa­
lu. więcej szarej prozy i co­
dzienności życia powszeinie· 
go więcej realisiyc.rnej 
prawdy. Jej zasadniczy pro­
blem, to sprawa dzisiejezej 
kobiety, lctura, prawjąc za· 
wodowo, na marginesi-~ •woich 
zajęć z,asadniczy~h, musi zna­
lezć jeszcze czas na „olislu­
żenie" rodziny. 

Tłumaczka sztu7<1 E. Spe7-
lingowa pisze: „Hulam •ia pre 
mierze „Nie jeste.<my -ir.ia­
lami" w Budapeszcie i v:i­
d?ialam. jak kobiet.I/ ust·'ltvi­
lu się w kolejce przea lo~q 
autorki, aby di:.;: 1wu:ac ieJ za 
poruszenie pro "lenrn. tak clla 
nich istotnego,. Szt u~" wy­
walała ożywioną dysk".lsjr: ł 
oaromne poruszenie we ws:;y-
stkich środowiskach. 

Mu.5lr:, że analJgiczny rezo-
11ans wywala sztuT,a ta rów­
nież i w Polsce, nlw że pro­
blematyka iej jest niezwyk':? 
aktualna, zarówno nad D'>na­
jem. jak nad Wislą i.„ l:,ćdką. 

Nastrój sztuki i jej rJ.vna­
mika drama.tuczna. są oard<.o 
różnorodne. Akt I, to kw·a: 
sztuki typowo :iiJyc:ajoweJ, 
akt li, siw1npc;nowanu w 
rytmie koniediowym, obf•tuie 
w wiele humorystucznycli za· 
slwcze1i wlaściw·uclt do::irc~m 
skeczowi - akt ost.atni '?r, ·,ora­
wiono nutką sentymentu i 
melodramatu: ostatecznie bo-

Na zdjęciu: czlonlrnwle zes~ołu n• je.dnej . z. ulic Hagi. Wystę\ly zespołu 
uznaniem publlcznosc1 holenderski ej. 

spotkały się z dużym 

Fat. - CAF 
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inoma.ni i wielbieiele odetchnęli 
z ulgą. ,.B<OSka" wygnanka p-0-
wrócila do ojczyz.ny. Ze lza-

w dwudziestym wi-2ku ingerencję w 
sprawy najbudziej osobiste? 
Pomińmy barwnie ilustrowane stro­

ny pism. mówiące o życiu gwiazd i 
zajr.iyjmy na chwilę do dzialu listów 
do redakcji i porad p·rawnych, a 
WÓWC7Al5 prz~onamy 5ię, źe nieszczę­
śli-wa Sofia. z.najdu,ie c;;ię w licznym 

szego ranka po ślubie zos.tal ares"lto· 
wany, skazany na wi2loletnie więzie­
nie. Marię otoczyła powszechna po­
garda, choć ona nle od.czuwała już dla 
męża nic, prócz od.razy. Rozwią7.anie 
małże11.stwa było jednak niemożliwe. 
Mimo to po kilku la.tach, zw;ązala się 
z innym, uczciwym . człowiekiem. 

stały jeszcze dotąd zmodyfikowa.ne w i 
myśl zasad nowej Konstytucji Repu­

mi radości ogląda 'vloskie niebo i wł.i· 
sne mieszkanie. Przyjmuje bukie.ty 
kwiia.tów i podo·bno z apetytem zaja­
da nia.kar<>11. Impresaria, czuwa­
jący troskliwie nad dietą gwiazd, po­
zwolili jaj obecnie na c;;pożywa.nie so­
lidnych potraw. Artystka w ostatnich 
czasach moruiil zmizerniała„. 
Życie Sofii Sciccol<>ne, n()SZącej zna 

ne 1>-0wszechnie artystyczne nazwisko: 
Loren - pomimo scenic~ch 5ukee· 
sów, ni•e byto o.statnio beztroskie ani 
rad115ne. Jest nie tylko gwiar1:dą -
ale kobietą. przywiązaną. do kraju i 
r-0<17łiny, odczuwającą boleśnie długie 
ro'ŁSt:"nie. A p-o•wrót d-0 nich wyma­
~~l 1n_nej ofiary: rorzst:anfa z meżem. 

. •llcn1c m<Y.Ge z nim r<YZmawiiać jed.l'­
DIC_ 7~ l>ośrednictwem międzypaństwc.­
weJ hnii. telefonicznej. Albowiem wla 
dze, cho..i wciąż nie uznają rozwodu. 
w,yska_ni.'1!11> '.lla. gra11ica. ze wzglę-du na 
~~ługi S11f~i odstąpiły od o.skarżenia 
Jt!l!I z~ ud-z1a1 w bigamii - lecz nie 
ucz!nlly lego w st-0sunlm do jd 
męza. P<><l<>?no tylko piel'WS".ia. ż1ma, 
za~:wne la~ze z uwagi na popular·· 
n<>sc :rywalki, zrezygn<l'wala z ''l!Ytacza­
~)ia, mu P•r.r>ce.'l'u u CIU·dzio~óstwo. O­
becnie małron.kowie Po-nti są rO'llą­
czeni, a zatem stróże moralnoś:~i 
m0igą. p·oi1A1>s~awić iełt w sp·oJl:o.ju.· Al.e 
w ramie po•w<r-0,h1 - P-01J1.ti .;,'01S•talbv 
nat~'chmiaet po,slawiony przed trybu­
natem. 

Cóż, po~ic kt~. życie artystów jest 
zawsze mespD!l:OJ'lle i trochę ekstra­
waganckie. ~a l<> przynajmniej tt) 

dobrą stronę, z.z prnyspa1-za im rekla-
1uy. Ale ci. którym na tej reklamie 
wcale nie zale·;y? Ci, o których nikt 
nie siyszy? Qzy i w sto.sunku d«) 
nieb stosuje się ową, nicwiarogodn-\ 

Pod słonecznym niebem· Italii 

Sofia Loren i rzymskie · prawo 
towarzystwt2 swyilh równie niesi;czę­
śliwych wspól:rooaczek. Oto kilka 
przykładów: 

Angelina została porwana i zaślu­
biona wbrew woli przez C7.lowieka, 
którego wkrótce porzuciła, aby p<iłą­
czyć się· z dawnym ukochanym. Po­
życie ich było mczęśliw2 - choć 
njelegaln2; d-O<l!Zekali się s·iedmiorga 
dzieci. Jedynym klo'J)<>leni była nie­
m<>żność p·ra.wnego uznania 117.ieci 
przer.r. ich ojca. W myśl prawa dzieci 
k'1>bieiy zamężnej muszą zawsze n<>sić 1a 
zwisko jej męża, choćby cd lat nie wi­
działa go nawet z daleka. Aby tego 
uniknąć - ojciec zameldował je ja· 
ko dzieci własne i ni·2znanej matki. 
Po pi~tnastu lafach miejscowe wła· 
ilil·a oska.rżyly go o fałszerstwo d{)ku­
men.tów. Otrzymał wyrok dwu lat 
więzienia. 

Maria, zostając 7..oną swego wybra­
nego, nie wi·~działa, że w tym samym 
dniu popelnil on zbrodnię, mo-roując 
z premedytacją swego kolegę. Pierw 

Wieść o tym doszła uwięzlon2go. mal· 
żonka. Oskarżył Marię o cudzołóstwo. 
Ulqywała się przez kilka miesięcy, nie 
chcąc wyrzekać się szczęśliwego !W­
życia z nowym towarzy5zem, który 
był zres~ ojc~m jej dzied. .Jakf) 
nk~po·prawn.a cudzołożnica z05tała u­
więziona. · 

Lucia wkrótce ]I'() ślubie 'W!riento­
wala się, że mąż traktuje ją po pro­
stu jako źródło dochodu, esprowad?.a· 
jąc d.o d-0mu „przyjaciół". Uciekła, 
złożyła do•niesie1tle. Męża. aresztowa­
no. Ale Lucia ;iast jego żoną. Nie 
wolno jej roz·począć nowego życia, 
1><>d 1wozą sądu i więzienia. 

Przvkladów takich można by wy· 
szuka~ we Włc.szech znacznie więcej. 
Obra.zków z życia cywilizowanego kra­
ju w wieku XX. Sytuacji wytworzo­
nych w imię obrony moralności 
Cn{}t3'• 

Gdzie l•e:!y źródło owych n-0nsens{}· 
wnych drama.tów7 Oto kodeksy pra­
wne, ta.k karny jak i cywilny, nie zo-

blikańskiej. 
Konstytucja gwarantuje równOlić 

o.bu stron w malź,2ństwie a ko-
deks . cywilny utrzymuje w dalszym 
r..Ją.gu praktycz.na, sup·reinację męl:c7.y­
zny. Nawet słynna kara za „cudzo .. 
łóstwo" jest w .stcsunku do nieg„ ła­
godniejsza. 

Konstytucja. traktttje wychowanie 
dzieci jako obowiązek. do którago ro­
dzice powinni przystępować z cal4 
powagą i od.powiedzialnością a 
ko<leks karny zawiera takie dziwo­
lągi, jak uznawanie za przestęll'Stwo 
wszelkiego rodr.i;aju propa.gandy kon· 
troU urod'ł)ań. 

Konstytucja gwara,ntuje prawo d.J 
p1·ac~' - a w kod·ll:ksie brak jakich­
kolwiek sankcji dla pracooawców, 
którzy zwalniają z 1>0sady dziewczę· 
ta tylko za to, że ośmieliły się„. wyjść 
za mąż. 

Nie brak natomiast sankcji clla lu­
dzi, którz:v - ja,k ci w:vżej opisani -
znaleźli &ie w skomp.Jikowanych sy­
tuacjac'h życiowych. wobec kQonf\ik· 
tów, których na p·~wno nie powinnf) 
sic rzy;r.wiazywać postrachem i silą. 

W koclek.sach wloskich widać .ie­
szczc wyraźnie klimPt C"lasów. w kt•i­
rych powstawały. Klimal faszyzmu, 
rngulującego żefazną. ręka, życie flb\•­
wateli. ich spraw~, intymne i rodzia­
ne, jedynie w trosce o ciągle prz:v· 
mnażanie narodu panów, podobnie, 
,iak miało to miejsce w hitle1·owskich 
Niemczech. Te same k<>deksy ograni­
czają zreszią s~2reg innych sw-0hód 
koinstytucyjnych. .iak sw-0ooda publ;· 
kacji i zgromadzeń. Może dlałeJ?o 
władze nie sp.ieszą się z ich modyfi­
kacją. 

HALI~ JABCZYŃSKA 

hate·rka .~ztuki, emerytawan'I. 
naaczyciellw, mimo fata!m!Ch 
doświadczeii dotychczasowuc/1, 
mimo niewdzięczności swc;iciL 
dzieci. deCJJduje się jedM !c 
zrezygnować z wlas>iepo 
szczęścia i poświęcić 1ię ~m 
bez reszty •.• 

W tym u.ięciu fi11al jest, jale 
gdyby apoteozą gorącego, ka­
chającego serca ma.lici. Nie­
mniej wychodzimu z teatm 
zamµśleni. jak gdyby w 
przeświadczeniu. że byli.śmy 
śtciadkami krzywdy ::robione; 
uczciwemu c.zlowieko1.1.:i„. 

•• Ja bym tę ciekawą, a iak· 
że aktualna sztukę zakańc~.11-
la inaczej!'; - pow;edziala do 
mnie po spelctaklu znakomif.2 
znawczyni sceny Magcfalena 
Samozwaniec. I na pewno ma 
ona rację. 

Sztuka „Nie jesteśmy ar;:io­
lami". w wybornym prz«kla.­
d:ie E. M. S1Jerlinaowej, wu­
stawiona została vrzei T'3ntr 
Ziemi l.,ódzkieJ. Reżyser C:.e­
slaw Staszewski ustalił WC'L,;­
ci-wie zarówno wagr1. j(llc i 
temperaturę widowLJ;a - i··­
go ciepło, sent11m.:;nt i hu­
mor. a równocześnie wy­
punktowal zasadnic·ze jej za­
łożenia> spoleczno wycho­
wawcze. 

Alicja Sobie1·ai. 1ako bar­
dzo ciepła, bezpośredr..ia i 
ludzka Syliowa.. realizow;zla 
swo,ą voslać w t.en SV•JSób, 
że zdobula ona pe!ną sympa­
tie widowni. a co Zll t')Jm 
idzie. sama prob7emat:;J..:a szt 'l 
ki. ~ta.la sie dla ;.::id.:a b,:r­
d:zie.j zrozuniiala i bl.'ska. 

Ma.lu maistersztyk scenicznu 
stworzvla j-iko 11-let.ni .Je„zy?~ 
- l\<faria Nied:icie:ka. Doskfl­
na7e „osadzone" zosl;z!·11 w 
sztuce postacie Ew~1. Andra•:;a 
i. Franciszka. Jao w wykonaniu 
DanlLty Cwwonów'ly'. .Ter;cqo 
Lech.n Ko·1calsl~ieqo i Euucn'''· 
.~:a Raws7de.oo. Mn~e 'yf';o 
trnchę .za młoda 'n,in. Pe!111io 
wa. jako pr:waciólka i po­
wi„rnica Culiowei 

Dekoracje zgodni.c .ze stu­
lem spcktahiu. a idąc rea· 
lislyc.:ne opracrni;al Stani­
sław Węgr,yn. 

Prapremiera pfl7s/rn. szlt.ki 
,:Nie jeste~mu an·u;!a111i". na­
była się w sobalę w no•rei 
sali. teat·"',!nej w ż,1chl;;iie. 
Obecni by!i 1 sekretarz ~mbc:.­
sadu u:cg1E-rsldp1 w \V'·i•·s:a-, 
wie Ga'J"ela Erdelyi, ;:;r-:i'd­
slau.;iciel prasy 1.i.:ę ;1le1·~·fr:..,-; 

Pirilyi S::ndor. tli.m•;cz7;.a li: 
M. Sperlingou:ci . znak ;mUn. 
nasza pisari;a l\1aqdalen ,, s~­
mozwaniec. prz~dstnwi,·fe;e 
W11dzial11 T\ult11,·y Prt?z. lVo i 
RN w Łodzi. no i 1rn'urril;i!e 
wielka nesia mieJ:.co-wych 
miłośników teatru. 

Z przy.iemnościa piszemu o 
tum wi,elkim wydu.neniu tru­
tralnym ma/ego mia,teczlw. 
Jest to ieszcze i.z,1e•• dou·od. 
że -rów11ie?: + na DJryfer;a.ch 
naszego woJewódzfwa d::.1e1r; 
się w dzierlzinie ku.llury „:e­
czu kon~retn« 

M . . JAG05ZEWSKI 

Samolot... 
. . 

POCI SIP: 
)#. Przy 700°C * Sial 
przepuszcza dym z pa­
piero~a * Parowanie 

- obniża temperaturę 

Metale nie wytrzymują wy­
sokich temperatu1·. powst.aja­
cych wakutek tarcia pow:etr7.a 
w czas.ie lotu. z szyb'.mś::ią wie­
lok:-otnic przekraczającą szyb­
kooć dżw:ęku. Powłoka sam<l­
lotu lecącego na wysokooci 

24.000 111 z s~ybkością 4.000 km 
ina godzitnę, w krótk:m C>Zas:e 

I
.rozgrzałaby s:ę do temperJ.tu­
ry 3oocc. z <;hw:lą os:agnieci~ 
,p:-zez samolot c;;zyb;;;ośd ."1f>I',() 

1 ikm na godz. temperatu•ra powlo 
lti wzra&ta do 7()-0°. Tym warm1 
kom trudn·o s;:>:-o;;t.ać nawet wv­
sio!wod?·O::in.~.i c;;tali, zwlaPr..za 
,;>rzv dłuższym trwa11iu 11•! 11. 
Rozw:ązania tego prnhlemu 

podjęto się w Angh!. gdz:e t+!ż 

W\'nalcz:ona ZO<stala tzw. „st;,l 
oorowata". Przez płytę z tak:ej 
stuli o bu<low:e mniej 7..wa~tc ·j 
l .po:->0watej można niczym or7PI. 
rodz.aj filtru .. Drzedmuc.hnać" 
z powodzeniem dym z pap:er<>­
sa. 

W czasie lotu na dużych 
szybko.śc:iach przez pory tych 
stalowych płyt . .stanowiacych ze 
wnetrzną powlokę samolotu wy 
c:sikana jest na zewnątrz wo­
<la, która pod wpływem !~­
pera tury, wywolatnej t;irciem 
.oow'.etrza wypP.rowuje. W ten 
to Sl!)<JISÓo moona. znacznie ohni­
zyc temperaturę w~"-ł;ę-puiac:t 
.na pow:erzc'hni samolotu p:-,;y 
szybkościach J)O!lladrJżwiek<>­
wvch. 
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GQd.zina 10.40, SklE!J> gar­
mażeryjny rprzy ul. Obr. Sta­
J.:iJn@radu 55, :z.amkmięty na 

.Ł2:w. trzy spusty. Na oknie 
krata, podwoje ooiie blachą. 

Slkil.Eg> garyiażeryjny nr 64 
JPI:'ZY ul, Lutomien~kiej 2-4, 
W ga.bloitla.oh i na ta.drllie pust­
ki. Tirochę smalcu, pól tacy 
sa.Jatika śledziowej i pól tacy 
śl~ w oliwie. Jest g00zi111a 
10.55. Kierowmik sklEIP'U pan 
Kołodziejczak mówi, że dzwo 
111il ra1110 do pl'2e'twórn:i, ale 
illli'czego mu nie 'Pl'ZYslali. bo 
niczlego !Die mieli. W i111nej 
obieca:li ~ z cielęciną.. 
-wątpliwe czy ootrzymają filo 
wa. O godz. 11 pt""Zyslali jesz­
CZ".e dwie taoe śledzi w oliwie 
:i. t. ~tko, · 

(jp) . . ~ 
Ski1ep garmażeryjny MHM 

nr 1 IPI"LY ul. N arut<l'WicrLa. G<I 
dziina 11. Przyjęcie towaru. 
,Towar ten to podganila.nk!\ 
ii. paSIZteciki, 

- Tego mamy pod dostat­
kiem - worm.uje kier<Y·N­
lniozka. 

- A JXl"La tym? 
- Porz:a tym &ledz:ie, sałat-

ka śledziowa. Ale to ludzie 
niezbyt chętnie kiwp'l.lją. 

- A sałatki jarzyiiwwe. ja­
ikieś gotowe na.leśni!ki, placlu 
kartoflane? 

- Prretwórnie tego nie ro­
bią - pada od!pOIWiedź. - Sala. 
!flek ja.ny~wych da.wno nie 
mdleliśmy i pe.Wiiiie pr~ nie 
będą.. • 
Pod!ob~ sytuację zastajemy 

w sklepie MHM inr 4 przy u!. 
Głównej. Na tacach śledzie w 
śmietanie. śledzie w oliwie, 
sałatka śledlZiowa, jest trochę 
pasztecików. Salat.ki jarzy­
nowe? - „Nie robi się tego'•. 
W sklepie sprzedaje sią pasz­
tet z soboty, chociaż. tE\!:O ro­
.bić nrie wolno. 

Oczywiście w-e wszyst'kioh 
sklepach nie rna żadnych. wy­
robów z ryb. 

(7.lw) 

• • • 
Odwiedza.my trzy aarmaże.. 

rnie iprzy ul. PiotrlkOWE1kiej. W 
.,PaBZteciku" >prowad.zxl!n.ym. 
przez MHM - Polesie - na 
rogu ul. Ziel<l!l'lej, zaopatrze­
nie dobre, choć j,!l<illl<AStr.:>n111e. 
W sklepie tlok - ludzie ku-
1PUją tanie wędliny („l«wisi:a'' 
i sałoeeon), sałatki„ śledzie w 
różnyoh postaciacll, pas:!'teci­
kl. Niestety, Il!i.e ma tu żad­
:nyoh potraw rybnych. W gac­
ma.źermiiJacll ~i PSS 
Lódi - Za.chód piv.y ul. Piol.r­
ik:-01wsldej 71 i 127 - pustawi. 
W tych sklepach można drl'J­
fil.aj d~e jedynie komser:wy 
i sala.tikę śledlllimvą.. W tej sa­
mej ,garmażerni sprzedaje się 
wbrew zarządzeniom „tatara" 
wątpliwej świeżośc.:.. 

W skleyie przy ul. Piotr­
kowski.ej 71, kierownicz.ka po 
wi.ada: „Dziś jest dzień na 
sprzątanie", 

(rg) 

Rleco lepie) 

3 .zwpy (w tym pomidorowa) 
~dowolą nawet wybrednych. 

Restaiuraoja „Ogrodowa" (No 
womiejalra 14), „Liliput" (Ot-r. 
Stalingradu 45) i „Zgoda" <Je 
;rz:.ego 11) - w bez:m~ęsm.y po-
niedziałek jad1.oopisy mają · 
iJ>rawie identyczne I nawet 
dooyć urozmawome. Jest więc 
dość duży wybór zwp, ryby, 
;przeważnie lin i leszcz, fasol­
ka, bigos z zietTL"l.iakami, ja­
jecanica, jajka sadzone, ka­
a>usta, kalafiory. Brak jednak 
„domowyoh" potraw mącz­
nych: pi!?Mgów. naleśruików, 
:rótnych klusek. Kiero·H1icy 
tyoh lokali tlti:rJ.aczą. że :po­
trawy te wymagają wiele pra. 
cy, a personel ie.st niewiQ!ki; 
We wszystk!ich t:vch te>taura­
ojach mogłoby być lep'.ej z 
1potrawami z jarzyn. Popu­
lal'!llJego „bukietu z ,ia.rzyn" 
n~e było w żad111<"1j -.i ni.eh. Po 
dobru> to wj.na zaopa.tn:eniJ1.. „ 

(P. G. Z.) 

Hi eo~tyml styczne 
wnioski 

Od pierwszego bez.mię15111ego, 
a w Lodz:o. „głodnego" pon"c­
dzialku minęlo już ooie:m dni 
i wyda·wać by się mo.gło, że 
jest to terTYJ;n wystarczający, 
żeby wydac od.powk"Clnie za­
rząd-zenia i zm.<:mć kiel"Un<~ 
,pracy gasti·onomii i garrua­
żermi. To jednak oo widzimy 
z l:>lys!kawkz,nego rajdu na­
szych rep<>neró"v w dnm wcz.o 
rajs;zym, wykatz.uje zasa.<l:niczy 
kontrast. 

Pra.<X>Wl!licy gaetronom:il 
łódzkiej wzięli sob:e do ser­
ca uwa.gi naszycn klientów li 
;pomyśleli o J>CYWiększe:niu 
jadłoopisu w dzień bez.mięsny 
uzupelniaj!i,o go potrawami ja 
rzyinowymi. mącznymi i ryb­
nymi. Odwrotnie ma się spira-­
w.a tz. ga.l"IIla.żernliami. Nie uczy 
ni.ono liitcralnie nlic w tym kie 
:ruDJku, by poprawić za4pa.łir.!Al 
nie sklepów w ~ wa-­
r.ey'WllW - owooowe i pó!prze­
.1'wory Oll"3IZ wyroby rybne. 
Dosdo już do tiaiklleso audosum. 
że personel sklepów gaf'ina,-
7.eryj'llyoh pn:euia.ceył ponłe­
drllialek na robienie porzą.dku. 
A właśnie w ten dzień, jak w 
żaden i.n.ny dzień tygodnia, ll1k.le 
py garmażeryjne powinny być 
wyjątkowo dobrze zaOIJ)StM»­
ne bo przecież wiemy, że nie­
czYnaie są sklepy mięsne i 
iwędili111iarskie. · 

Byliśmy zaskoczeni ~ 
wied.'Zi.ami prz>e<mtawici.eli 
a>rziedsiębioratw, którri:y powin 
ni mieć decyóujący 'W!Plyw na 
!Pl'ofhl. prodU!kcji garm.ażemi. 
MHM Sródmieście na razie 
sałatek wanzywnych. rue pro­
dulruje. 

winno. 

1nie go w katastrofalnej sytua- Jerować latwi:llny i stalego ba­
cji zaopatrzeniowej &klepów zowa111ia przetwónsiwa na wy 
.garmażeryjnych. Była godzi- robaoh mię6llych. Nie chcemy 
111a 14, gdy do jego świado- się powtarzać, pisaliśmy o 
mo.ści doszły te niepomyślne tY'm w ub. tygodniu. P<J111.ie- l';le zorganizowała pracę ob-
meldunki. „Sprawdzimy i zo- wa.ż do tej pory profilu pro- sluga przystani kajakowej. 
baczymy, co dalej robić" - du:kcji ga.rmia-żernie nde zmieni PrZ1ed okienkiem, w którym 
brmria!a odpowiedź. Rozbra- .ły i dalej bazu.ją, na wyrobach kupuje .się bilety, wystawała 
jająca sz.czerość. W„Wę-dli.nia- mię>mych trzeba będzie długa kolejka, a okieńko by-
rzu" praoowniik odpowiedział- zmJen.ie ich kierowników. T.e- lo zamknięte na czf.€ry spu-
111y za produkqję garmażeryj- go właśnie domagamy się od sty. Od czasu do czasu, de-
:n.ą„. był w terenie. władz handlowych na&rego dn.ak bat"d.Zo r7.adko. otwierał 

miasta. Oczekujemy decyzji i 
Minister handlu wewnetrz- sankcji w stosunku do ludzi, je starszy pai;i i wolał: jeden 

nego inż. M. Lesz 'dokO!ll.Ywal iktórzy baigatelizują oob'.e po- (kajak) wolny! - Sprzedawał 
iJ)I'IZed kilku miesiacami lustr<.- trz.eby mies'2lkańców naszego bilet i zamykał okienko z 
cji sllclepów warszawskich. miasta, trz.as~em, wybitnie lekoewa-
Gdy wszedł do jednego z nich ZB. SKIBICKI żąc stojących w kolejce. 
inoognito. gdyż zauważy!---------------------------­
brzyd'ką i zakurzoną wystaw<;, 
zapytał kierownika: dlaczeizo 
tak się dzieje, czemu nie dba 
o estetyczny wygląd witryny'? 
Na to otrzymał odipowiedź 
zdawkową, a poza tym kierow 
:n.ik uważa!. że to nie jest ta­
ka ważna sprawa. Tu minister 
nie wytrzymał nerwowo i za­
wyrokował: „Albo pa111 miieni 
wyst.a.wę, allbo Ja pa.n.a Z1J1ie-
11·ie". 

Ch)'ba w łód:zJkie.i ga.rmażerm 
nie będzie innego wyjścia z 
obecnej sytuacji. Albo kie­
JroWllllicy poodukcjl zmienia, 
jej prof.il i dotychczasowy 
styl PNWY. albo tneba ich 
tlmienić. Innej drogi nie wi­
dzimy. Nie moi;na l!ladal to-

Nareszcie radvkalne posunięcie 

EKSMISJA 11ie8umiennyeh 
dozorców 

Pisaliśmy juź kilkaikrotnie o dozorcach, któny nie wy11el:nlają 
należycie swoich obowiązków, zajmując jednocześnie służbo­
we mieszkania, przez co nie molZ'na przyjąć na ich miejsce su­
miennych i uczciwych pracowników. 

Jak nas po-lnformmvała Dziel­
nicowa R&da Narodowa Łódź­
Sródmie-',,.cie, osta·tnio sprawy te 
niezwykle się za.o-sitrzyly i 'W<!<LY­
scy c102'0I'Cy, którzy uchylają s.ię 
od 'WY'Pełlnial!lda swori•ch p·mvin­
ności, zoota·ną pozbawieni PM'CY 
I wyekStmitawaini z iz,a.jmowa-

nych pr:zez siebie Jo.kali. 

Premie po 3 tys. zł 
wy losowali. .. 

W dniu wczorajszym z domu 
przy ul. Tuwima 41 zostala wy­
eksmitowana dozo.rczynl Józefa 
Olczal<, która wymówiła pracę 
i nie zajmowała. się absolutnie 
utrzymywaniem po.rządku w 
swojej poscs·ji, blo·kując jednak­
że mieszkanie służbowe. Olozy­
kowa została pnzesledlo•na do lo­
kalu zastępczego n.a Cho-jn.a.ch. 
Jej miejsce 7..ajął i.nny - tym ra 
zem sumienny d<lCWrca. 
Może ten fal<t stanie się O· 

strzeżen.Jem dla tych wszystlc'ch 
d·ozorców, którzy lekceważą S<Wo 
je obowiązki. Skończyła się bo­
wiem pe>błaźliwość. Po.s-ta111ow1-
liśmy W"8..yscy, że Łódź musi 
być azys-tym miastem 1 pm;e­
strzeganla tej czystości będzie­
my wyma;gać przede W"8..ystk.im 
od tY'C'h, któl"Zy są za nt.ą <>dipo­
wi e<drl;l.a1nl a: racji swego stano­
wiska. 

W dr'1tglm losowan.lu premJI 
ptenlęźnych dla właśelciell mie­
szkainlowych książeczek oSllJCZęd 
nościowych PKO, przeprowa.dzo 
nym w Lodzi w d1n.iu 10 bm., 
premie po zł 3.000 pa.dly na na­
stępujące numery książeczek 
ogozczędnościowych: 

28, M. Ld-!, 176. M. Ld·ll, 179. 
M. Ld-6, 180. M. Ld·6, 483. M. 

Ld-13, 571. M, Ld·13, 664. M. 
Ld-13, 889, M. Ld-13, USS. M. 
Łd-4, 3ł2ł. M. l.4·13, 3426. M. 
Łd-13, 3427. M. ł.d•13, 3932. M. 
Ld-13, 3940. M. Ł4·13, 3978, M. 
Ł4·13, łt20. M. Łd·13, ,1892. M. 
Łd·13, ł134. M. l..d-13, łJ37, M. 
Łd-13, ł208. M. Ł4•13. 

WlaAclclele wymienionych nią 
żem:ek win.n.I przedłożyć swe 
k.&ląteczkl w Oddziale PKO J>J'O 
wa4zącvm r-kl wkładu celem do 
pl~la wylosowa.nych p1'6mlł 
plenlęfmych do wlaAclweJ kalą· 
:łecB! mdenkla.nJoweJ. 

~ • * 
.Jlllłt 11M hlformuje dyrenJa 

PKO - wylosowanie premJJ nie 
wyłącza ksd~eczld z dalszych 
lO!IO'W'8fl, nie zwia.łnla Jednak po· 
ma.dacza ksdą:l:eczkl od obow!ląz­
ku te.rmlnowego wnoszenia za­
dekla.rowtllllych wpłat miesięcz­
nych. 

Wstrzyma.n.Je 91ę z placen.lem 
rat bieźl\CYCh &powoduje wyłą· 

czenle ka>lą:l:eczki z nutępnego 
losowania. 
Wylose>wainą premię mLl.cu się 

na p<>czet <>Sta.tnich wpłat przez 
eo e>kres oszczędzania ulega od­
powiedn,iemu sltr6cemu. NMtęp 
ne losowanie premil odbędzie 
się w dndu 10 Jutei:o 1960 r. (ae) 

Ul.k.'' ,, I I zamiast 18 
7 zł za kilogram 

Nareszcie doar.ekaliśmy się 
<>krew dużych połowów śle­
dzi przez naszych rybaków 
zarówno na Bałtyku jak ' na 
Morzu Pólinoanym. Wiadomoo­
cl jalkie dochodzą z Wybrv..e­
ża każą przy:puszcz.ać, że po­
Brukiwanej ryby w okresie 
desienruHl.limowym będziemy 
mieli pod dostatk1.e.m, 10 tys. 
becrek śle<l!Li dziennie v.-yla­
wiają nasi r)"bacy w mOI:':Za~h. 
W zwiąZJlw z tym ·JJOJ:1rawiło 
się znaczn•e zaopatrzenie i do 
Lodzi w ciągu dioby nadoho­
d?.:i. 8 wagon.ów śledzi, 

Zaipewine ucieszy to ~ 
spod.yin.ie domowe, że bard:?..o 
1POSzillkiwa.ne i smaczne uliki 
(jedna z najlepEiZyoh odmian 
śled:ci) p.ota,n,laJ:y od wczoraj 
li k~ują oboonie '1 złotych 
lllamiast, jak dotycibezas 18. 
W tej samej cen.ie są śle&i.ki 
daleloomorskie i śledzie lial­
tyok:ie, 

Obtetmca. że będzie dobrz.e Bra-w o, 
jw?; w najibliżseym czasi.e, t1;as 
an.i szerokiej ITJeSZY khentow 
na pewno nfo U1S'J)Olkada. 

ZMS 

Zarówno „ uldków". ja...lt i 
dwóch pozostałych gatunków 
śledzi mo:ilna żądać we W5ZV­
stkieh sklepach Centrali Rvb­
nej jak również w skleoi.c~ 
SPOŻywczyeh MHD i FS<;. 
Centrala Rybna na każde ż~­
danie kieroWtnika s'klepu m<>­
rźe dostarczyć śled.'Zi w nie­
ogranioronyoh ilościach . Gdy 

.więc w jakimkolwiek Siklep:e 
19Pożywezym brakuje śledzi 
jest to wina kier<l'W'l'l.!ctwa 
sklepu i danej dyl'Ekcji. 

W zss „Społem" główny 
klsięgowy. który zastępuj.ą pra 
cownika odpowiedzial:n~o za 

Czy w ich ślady pójdą • • 
IDOi 

(s) .z.akł.ad stołówek i bufetów, łl Komenda oboro szkolenlitm'o-
W restauracjach więc, i za. g.armażerię! d'zięko wypoczynkowego Lóct.zk.iego 

mieldowala nam, że ucre.stnicy 
obozu praepra,cowali (.zgodnie -

Tamci ciel'IPliwMI czekali, 
choć słońce prażyle Qkrut­
nie, drętwiały nogi, na 
czole wy&t"llpowal pot. Wy-· 
bitnie oolabialo to atrakcy;. 
ność przejażdżki kajakiem, a.le 
jakże z niej nie skorzystać, bę 
dąc w Arturówkul Po pe­
wnym czasie znów otwieralo 
się okienko. - Jeden wolny! 
- og!asz.al władczo starszy 
pan. Kolejka odlpowiadala ci­
chymi westchnieniami. 

· Panowie z oOOJ:ugi przystani 
kajakowej, tak nie można! 
'frochę dobrej woli z wasz.ej 
strony i ludzie nie będą prze­
ż:vwali męki bezmyślnego i nu. 
żącego wystawa111ia w kolejo;>. 
Bilety trz.eba sprzedawać na• 
przód, wypisując na nich do­
kładny czas korzystania z ka­
iaka. Pootępując w ten sP'>­
~b. można w ~od.zinach ra.-i.­
nych wyprz.e<l.ać bilety .na 
wszystkie kajaki na przeciąg 
całeli[o dnia. a potem w-yw.ic­
sić w ok'.enku karteczkę -
'bilety wy:przedane tak jest 
nawet w dalekiej Kudowie>. 
Nikt nie bedzie .wtedy wYsta­
wat godzinami w kolejce, mo­
gąc z biletem w reku &Pt:­
dzić cz.as na plaży, czy w ka­
wiarni. Ludrz:ie jadą do Artu­
rówk.a odpoczywać po cał<>ty­
,godniowym wystawailliu w 
tkalniach, przęd7.a1niach i w 
najro:amait.szych kolejkach! 

Trz,e.ba natomiast pochwalić 
MPK. Pis.alem prz.e<l tygo­
dniem. że odrlając do użytku 
ośrodek wypoczynkowy w Ar­
turówku, nie zabezpi€'C2l0no do 
niego dojazdu (szczególnie w 
dni o poi:odz.ie plażowo-kąpie­
lowej). Miniona niedziela przy 
niosła pod tym względem przy 
jemną niespodziankę. „8pe­
cjalny" autobus dow<>zil ludzi 
od tramwaju nr 8 do stawt1 
i z powrotem w prawie dwu­
minuiowych odstępaoh (mniej 
gza już o cenę biletu „specjal­
nego" na tej krótkiej trasie). 
Tak więc nie byto tym razem 
,,kurzu po kąpieli". Br~ wo 
MPK! Z, Siem. 

Autobus „.52'' 
- ul. Brzezińską 
do Olkuskiej 

Z dniem dzi.siejszym jeden z 
~utoburow lilni.i 52, :lrur&Ija­
cyoh obecnie na Sikaiwę, ul. 
J a111osi.ka, slcierowainy 7JCJManie 
ul. B~ilWką do ul. Oliku­
skiej. 
Skńerowame auOO!busu {w dni 

powS719dnie) w tym kierull1ku 
ma na celu ob.sluilerUe miesz­
kańców Siik:awy, zamieszka­
lyich w okolicy ul. B=iń­
s:kiej. 

~i~;ę~d:o~Ją~a.n~~~ Przypadek czy niedbalstwo? 
Bara111ówka koło Fromborka. 

wał UiJ>I"z.eJm1e za ronentowa- KW ZMS we Fromborku za-

Restarul!'aąja „SW'it" przy ul. I 
~~~0;9!~e~p~t~~~~~ <~?~ w Centralnym Laboratorium Przemvsłu Odzieżnwego 
dzina 13), mimo ze w1ększosc ______ .;..------------------~--

~;ra;a~c~~~!~ia~=t~ L· to ale 1960 rok. u znajdujemy: 4 rodzaje Z.U?, a ... 
18 rodzajów dań jar.s.k1ch (w 
tY"m kombinac.ie takie, jak na Centralne Laboratortiium Prne- cielarn handlu na Je.s.i€llllllych 
leśniki z pieczarkami, bukiet mysłu Odzioeżowego w Lod:lli Targa.eh Poznań.skkh w dniaieh 
z jarzyn z pieczar.k.<lmi, ma- p!"Zyg>Of;<l'Wuje już modiele, któ.re od 6 do 14 września. br .. Prze­
karon zapiekany z pieczarka- zaµ:rerentowa1ne będą pr;ood&taWli. myisl pokaże 1.700 ;?JUpebn.ie no-
mi, fasolka po bretońsklll z kieł wych modeli priziezm.acwnych na 
ba.są itp.) - oraz ti dań ryb- wńo.:111ę i lato 1960 r., w tym 400 
nych i 12 ·przysiawek. . Re- U W R QB, harcerze modeli (cies.zcioe się mamusie), 
stauraoja ,.Swit" wydaje ubranek, sukienek i plais;zcrz.y-
średnio 700 ob;adów. S h • ków d~ięcych. 

·w restauracji · „Wół'(l'L3.itka" padnc ronowe emoc1e Painie za.i\?lteres.u,ie na pewino 
rprzy u.l. Wólczańskiej 131, fakt, ż,e w .koleiktjd. znajdzie się 
sprzedaje się około 200 porcji. Zdrowiu 150 modeli z osta·t.niego K0111gre-
w jadłoop:Sie znajdJujen1y G na 5U Mody w Pradz,e. Będą to mo-
rodzajów dań rybnych i 9 Chooia.ż większość naszej dele n.ie tylko pollSlkie, aile rów-
potra w jaI:"skioh. młodzieży wyjechała na kolo- ini.eż najladniej.sze za.gran~e, 

W „Myśl11W&1ciej" na pienv- nie i obozy, to jednak znaczna m. in.: węgierakie, bułgarskie, 
szym planie zupy: jarzynowa, jej czi:ść pnebywa w mieście. rumuńsklie i raidz;~eckie . Obecnie 
szc-za\ViO'Wa i jagodowa oraz Wśród tej młodzieży nie brak w Centralnym Laboratori;urrn na 
19 dań drugich. również harcerzy, którzy bądź wzór tych modeli wykonuje się 

„G<llo!llk.a" po rem<l'!lcie - t-0 wrócili już z obozów, bądź podobne z nasa:ych tkainii111, jaik 
mimo że jest maleńkim zakła- też nie wyje-l;dżali na nie w najba.rd:lli.ej zbHronfch wyglą-dem III kategorii pM<P<Jllluie 

d · · 8 pgóle. dem do 21a.gram.icznych. 
konSUl!llentom ·wie zupy 1 HarceMlO!D tym posta.n.owlo- W oelu .sipopulary.zowania la111-
dań drugich, główrue potrawy no oddać do dyspooycji wieżę wwainej lini.i na w1oo:nę, la.to 
z~~~i$ ~ „Za.ciSZe": w ja.dlos;pilSie: spadochron.ową. w pa,rku na 1960, n iezależnie od potl azu ~ 
4 zu:py i 17 daii drugioh. Du- Zdrowiu. We wszystkie wtorki, Porz:111aniu, praemysl 7JOI'gam=·ie 
ży wybór potraw z ryb. piątki i roboty, od godz. 16 do poka:zy w 4 miastach - War.stza-: 

Speajall!looeią „Dw~roowej" 17 będą. oni mogli korzystać z w:ie, •Wrocła;wiu, Katowicach 1 
rw be2lffiięsne poniedizialki. są niej bezpła,tnic. Wystarczy tyl- Gdyni. Zademonstrowainych bę-: 
dania mączne, oc-qwiście ko zgłosić się na. miejscu do d.zie 120 naJładniej.s.zych modeli 
ol:>ok ;ryb i jarzyn. Razem 20 instruktora LPZ. Zgłoszenia pooznań.sk.ich. 
dań drugich i 3 zupy. przyjmują, instrukt-0rzy: ·Ra.tu- Na Targaoh Jesien.nyeh odbę-
Malęńka „Kotwica" trzyma szniak, Jóźwiak i Balcerski. dzie się ponadto rewia a:ktua.l-

6'.ię dań janskioh: jada sa·dZX>- A za.tero - życzymy przy- ne.i mody z tym, że t>0kaza111aj 

W wyniku tej p.racy związa­
no ·snopy i ustaw~011i0 p.s.z.eni­

cę na obszair;z,e 12 ha, a calą 

zarobiO!ll.ą · sumę w W)'ISOkości 

936 zł prrekaz.ano na ZMS-ow-
0&k.i fund UISZ bUJdowy Sl2lkół. 

W 17 Rejonowym żłob~ 
przy ul. Pięklnej 32 mial miej­
sce tragiczny wypadek. Zmarł 
tu 4-miiesięCl2llly Aind=ej Ja­
gielskii, zam. prz:y ul. Pięknej 
il'1r 31. 

stąpiła na s~utek zadławienia 
się 2lWTÓCOll'IY'!ll pokarmem, któ 
ry doota.ł się do krtani i &po­
wodował uduis7Je!ti.e. 

$1.edzbwo w tej .spraiw:ie trwa.. 
O wyiniik.a.ch jego powiadomi­
my w inaj.bJ.iż.szym ~e. Selooja 7lWloik, zan:ą&<Joma. 

pi:z.erz: Prokuraturę Dzielrucy 
Rlwda, wykazała, że śmierć na- (st.) Za na1S1Zym pośrednictiwem 

uoz.estm.icy obozu w.zyWają 
wszystkie obozy ZMS i iin:nych 
orgmirz.acjd. młodzieżowych z te 
renu woj. lóclzk.iegi1> do podję­
cia podobnęj tnicjatywy. 

Ucre.st:niikom obozu ZMS we 
Fromborku wyrażamy nasze 
u=anie. • Obyśmy ot!'Zymali 
więc.iej tak 00lllilYCh meldun-

„«UKUŁECZKA" i „ TOTO- LOTEK" 
3-7-15-35-45 7-14-16-19-20-30 

-dod. 45 
ków. (as) 

z uknsa R zecz plerwma: isrot· 
nie o kwiatuszka.en. 

Kwiaty zdobią, upięk· 
szają, przema...,iają, u­
milają życie.„ itd. ow­
•zem, pod warunldem, 
że n~e będą to róże, al­
bo gwoździki kuplo.ne 
w kwiaciarniach MHD. 
Bo te, w 90 przypad- . 

Handlowe kwiatuszki ... 
kach na 100, d:z.ia.łają zapachem, stwierdzasz 
wprost odwrotnie. Gwo ze zdumieniem, że w 
żdzlkl mają ł<>dyźki o- kaMy pąk wbite są 
kręee>ne grubym d.ru- przynajmniej trzy szpil 
tem, ukrytym dysk.ret- ki wiidoC7Jllie po to, by 
nie wśród zieleni, a je- lcwiat &ię nie rozsypał. 
go koniec wbity jest w Efekt? Kwia.ty, nie roa 
koronę kwiatu. z róża- winąwszy się, więdną 
ml Pl>d.Gbn·le, Kupujcs:& następne·go dnia. 
piękne pąki (albo otrzy Przepra.srU.m za wyra 
mujesz w upominku) I :!Jen.ie, ale to po prostu 
upa.Jając się pdęlm.ym - OSIZUstwo. 

R zecz druga: wprost 
przeciwn.le, o obu­

wiu. Weszła w ub. so• 
be>tę do domu towaro­
wego PSS przy P!otr­
ke>wsklej 100 klientka. 
by kupić pa.ntofle. By­
ło popohldnie I prócz 
ekspedientek źywe~o 
ducha w dziale ·Obuwia 
nie było. Poprosiła o 
poka.zainie wybranych. 

~ 

Ekspedie·ntka, acz nie· 
chętnie, poka.za.ła. Kie· 
dy kllentka che.lala. je­
den przymierzyć, eks• 
pedlentka zażądała 450 
zl zastawu (tyle koszto­
wały buty). „Za je· 
den?" - zdziwił.a się 
klientka. „Prz.ecie:!: z 
Jedn:vm butem, z puste 
go Śklepu nie uciek­
nę?" Ale ekspedlentka 
bez zastawu, nawet 
przy ladzie nie pozwoli 
la pa.ntona przymie· 
rzyć. 

CO'ł'az ba.rdzlej dbają 
w tym sklepie o wn-0-
aę klienta! 

ttert ne, pierożki leniwe, fas{)<lika, Jemnycb skokówl odzież ukaż,e się je:enią w 
;ryż z mle'kiem. obok tego Laos) .sklepach detą.1i~ (IQ --~~-~------~------------'°"' _______ "89' ___ _ 
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Pogot. Ratankowe 09 
Pogol- !Uilicy Jne 01 
Strat Pożarna os 
Kom. Miejska MO 292·22 
Kom. Ruchu Dro- DKM (Nawrot 27) „Win· lazek" prod. czeskiej, 

WLOKNIARZ (premiero­
we - Próchnika nr 16) 
„Dopóki jesteś ze mną" 
prod. NRF dozw. od lat 
16 g. 9.30, 11.45, 14, 16.15 
18.30, 20.45 

gowego MO 316·82 chester 73" p'rod. USA, dozw. od lat 10, g. 16, 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 doa:w. od lat 12, g. 17 18, 20 
Pryw. Pogot. Lek. 333-33 1 19 PRZEDWIOSNIE (1 - że 

MOl 
555.5;; GDYNIA (Il - Tuwima 2) romE•kiego 74) „Zemsta 
359·15 „Stewardessy" prod. zza grobu" prod. franc. 

TEA.TR'ł' 
NRF, qozw. od la·t 13, dozw. od lat 18 g. 15.30, 
g. 9.30, 11 .• 5, 14, 18. 20.15 17.50, 20 .15 

WOLNOSC ipremlerO<We 
- Pr-zybyszewskiego 16) 
„Trapez" prod. USA, 
doow. od lat 12, g. 10, 
12.30, ,,Postrach kobiet" 
prod. franc„ dozw. od 
la.t 18, g. 15, 17 .30, 20 

~ :(. * Program dla najmlod- l MAJA (II - Kilińskie­
szych „WeS-Ołe mlaste- go 173) „Melduję posłu-

!l'EATR IM. JARACZA czko", „Swiergotka", sznie" prod. czeskiej, Uwaga! Repertuar spo-
(w sal! Teatru Powsczech „Na jednym drzewie", dozw. od lat 16, g. ls.33. rząd.zono na podstawie 
nego, ul. Obr. Stalin- „W klinice lalek" g. 17.45 ; 20 komunikatu ~kręgowe-
gradu nr 21) godz. 19 16 11 REKORD (Il Fl2 go Zanądu K.n. 
,,Wojna t pokój" i godz. ' ~ - gow- ~ 
19.30 (W Teatrze Młode GKO (Tuwima 34) „Sio- ska •) „Stracone zludze :/- :>/. * 
go Widza, ul. Moniusz- str.y" . ca;. II, prod. ra- ma" prod. a.ng. dozw. PRZEDSPRZEDAŻ bile­
ki 4a) „Swlętoszek zmy dz1et?k1ej, doz-w. od lat ~d .-lat 16, g. 15.45, 18, tów na 2 dni naprzód 

, ślony" 16• g. 17 i 19 .O.fa . do kin: „Baltyl{", „l'o­
PPERA ŁODZKA (ul. Ki- LĄCZNOSC (III - Józe- ROMA (I - Rzgowska 84) tonia" Wista" Włók 

lii1skiego 45) g. 19.15 fów 43) ulirawiec i "Marynarzu, strzeż slę" niarz"' 
0wolnoś'ću" _ w 

„Sprzedana narzeczona" książę" prod. c.zesklej, prod. ang„ dozw. od lat ośrodku" Usług Filmo-
(w Operetce Lod:z.lkieJ) doo:w. od lat 10, g. 19.30 14, g. 16, 18, 20 wych, ul. Wigury nr 2. 

:/- :>/. * MLODA GWARDIA (II - STUDIO (III - (Bystrzy- gad.z. 12-15. 
MUZEA - nieczynne. Zielona 2) „Miłość po eka 7-9) „Pod pręgie-

:t- :(. * południu" prod. USA, rzem" prod. jugoslo-
ZOO - ~yn:;:e "*g. 9-20. doow. od lat 18. g. 10, wiańskiej. dozw. od lat D . aptek 
l'ALMIARNIA ..:. 12.30, 15, 17.30, 20 14, g. 17.15, 19.30 y z:ury 

g. llf-18. czyn.na MUZA (I - Pał>ia·nicl<a SOJUSZ (II - N""'!'e z1.a;; . - . 
173) ostatnia sprawa no) „Minuta zw1erzen Piotrkowska 1%, Armii 
Trenta" prod. ani?. prod. fraoc„ dO::.lW. od Czerwonej 53, Zgierska 63 

NJIN A dozw. od lat 16, g. l6, )at 18, g. 11, 19.lo Pl. Wolności 2, Pl. Pol.i:?-
18 20 ' STYLOWY (I Kiliń- Jlt 3, Rzgowska 51, Gdan-

(W nawlasac~ P?dajemy OD~A (Przed7..alnlana 68) skiegc;, 123) „Windą na ska 2~· .. 
kategorie km) „Kadet Rousselle" s.zafot prod. fra~nc~, AS A'}· Ko.~ciuszkl 48 

~DRIA (Il _ Studyjne _ p'rod. fra•nc. dozw. od :iao:z:;. 1~d lat 18, g. lo,1o, pełni st6le dyzury nocne. 

F1totrkowska „nr 150) - lat 12• g. 17• 19 SwiT (·lt - Bałuekt Ry- DYZURY SZPITALI 
„'."o~n.y. nalot prod. an PIONIER (Il - Fra'!1Cisz- nek) „Panna Julia" -
g~elsKie~, dotlJW. od lat kańska 31} „Faustyna" prod. szwedzkiej, cloo:w. Chirurgia: S'Zpital Im. 
1 •. g. lo.30. 18„ 20.30 prod. his0p, dozw. od od lat 18. g. 16, · 13, 20 de Pirogowa (ul. Wól-

)łALTYii .<premierowe - la·t 18, g. lG, 18.15, 20 .30 TATRY-LETNIE (premie- czańska 195). 
Narutowicea 20> „ „Baza POLONIA (premierowe - rowe - ul. Sien.kiewi-
ludzl . umarłycłl. prod. Piotrkowslca 67) „Ostat- cza 40) „Niepott"~eb- Int.er-:a: Szp. Im. dr 
polskie), dozw. od la.t nia miłość" prod. franc. ny" prod. franc .. dozw. Ba.rl!ckrego, (ul. Kopaiń­
i~· g. lO, 12·30, 15, 17.30. dCXllW. od lat 18, g. 10, o dlat 18, g. 20.30 - ki- sk;ego 22). 

12, 14, 16, 18, 20 no czynne tylko w dni La.i:yngologla: Szp. tm. 
J>WORCOWE (Il - Dw. POPULARNE (II - Ogro pogodne dr Barlickiego (ul. Kop-

Kaliski) „Piąte przez dowa 18) „Białe noce" WISLA (premierowe - ciń.skiego 22). 
dziesiąte", „Brama. Tar• proct. franc. dozw. od Tuwima 1) „Akt osknr 
tyńska", „Pan profesor" lat 18 g. 17, 19.15 :tenia" prod. USA, doow. Okulistyka: S,,;p. Im. dr 
g. 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, POKOJ (Il - Kaz.lmierza od lat 18 g. 10, 12.30, 15. Jon;ochera (ul. Miliono-
17, 18, 19, 20, 21 nr 6) „Dla.helski wyna- 17.30, 20 wa 14). 

CENTRALA 
RYBN A 
w LODZI 

' 
POLECA 

SMACZNE SLEDZIE SOLONE „ 
PO WYBITNIE OBNIZONEJ CENIE 

7 zł. za 1 kg. 
• 
Ządajcie w 

*sklepach 

sklepach Centrali Rybnej 

spożywczych P.S.S., M.H.D. 

wszystkich 

G.S. * 
~----------------------------------------~------

OGŁOSZENIA DROBNE 
POKOJ z kuchnią w blo­
ka·ch zamienię na 2 z 
kuchni'! w blokach. D:zwo 
nić od godz. 17, tel. 441-01 

POKO.J, I piętro riamie­
n.ię na 2 z kuchnią. Tel. 
222-56 14777 g rur 

DWA pokoje z kuchnią „---------„, 
w Ciechocinku zantien!ę [ PR·A(lA 
na podo·bne lub większe U 
w Lodzi. Wiadomość 
ł,ódź, Ireny S.la '------·----

Ili 

I SPRZEDAŻ I NIERUGHOMOSGI 
SAMOTNY inżynier po­
szukuje pokoju sublo·ka­

l>l:IALKI budow!a.ne bli MOTOCYKL „Zi.indapp" torskie.go. Oferty plsem­
Sko tra:.nvaju sprzedam. 6Óu z wóczkiem po remon ne „14726" Biuro Oglo­
Nowe Złotno, Ul. Kwiato cie. sprzeda·m. Uniwersy- szeń 14726 
~-~6 14152 G tecka 19, m. 30b 14815 g PO.KOJ z kuchnią - par 
l>OMEK murowany 4-iz- TAPCZ-ANY:-krzesla sty- ter z ogródkiem - zamie 
bowy w RadogoS<Łc.zu do !owe, kozetki, materace z nię na dwa po.koje kuch­
sprzedania (polcój z kuch si<itkami na raty I za go nia. Kosrzty :z;wracam tel. 
nią na zamianę). Oferty tówkę sprzedaje zakład 233-40, wewn. 31, od go­
P!semne „14810" Biuro tapicersl<i, Na1·utowl.crza 22 dziny 11-14 14740 
Ogloszeń, Piot.nkows·ka 96 poprzecwna o_fi_c_y_n_a___ POKOJ-W Gdańsku :za­
POL domu. _ wyłączo.ny CEGLĘ w dobrym gatun mienię na równorzędny 
rz: kwaterunku _ ·pokój ku sprzedam. Tel, 393-45 w Lodzi. Wia<lomość -
kuchnia wc~ne _ sprz". Lódź,_ Narutowh:,za 58-8a 

KOBIETA do dziecka po 
t!"Zebna od zaraz na stałe 
lub przychodne. Zgłos.ze­
nia Marysin-Ruda, Ko­
munalna 28, w godz. od 
H-21 14623 
POMOC domowa do ma­
łej rodziny potrzebna. 
Piotnkows.ka 275, m. 8, 
te]. 439-89 'lO 16. 

MECHANillO:A samod:viel­
ne~o orarz pra.co·w·nika do 
konserwaeji samochodów 
zatrndnl Sta-cja Ol>slugi 
Same.chodów, Lódź. 1 Ma 
ja 30 15016 g 

dam. Tel. 40D-29 od godzi I LOKAlt". J POKOJU suł>Jokatorskie-
:!.'Y 18 14820 go poszukuję ewent. ku-

NAJKORZYST1'"1EJ moż- pię wolny od kwa.terun- I LEKARSKIE I 
ł'la kupić _ sprzedać wll-1 ku Oferty pisemne -
le kC>mfortowe, domld POKOJ z ł{Uchnlą w bi<> „14682" Biuro Ogłoszeń 
jedno.re>clzi'l1ne . (wolne), kach z dozorstwem zamie Piotrkowska 96 14632 ._ _________ _ 

Dr BIBERGAL specjal!-, NOWOCZESNY krój U· 
sta chorób wenerycznych brai~ damskich. dziewczę 
skórnych 16-13, Plotrkow cycl1 opanuiesz szybko 
ska 134 poa gwaranc,)ą opatento­
or-cfJĘCilliS!O _ spe- ".'a.nym. wynalazkiem. ln­
cjalista skórne, wenerycz for.m~c:_Je Naw_i:.ot_E __ 
ne Piotrkowska 157, KURS krawiecki I. II 
front r piętro 1'1-19 stopnia: ha.t'hi ma-szyno­
Dr REICHER spccJaltsta 1 wcgo. . kapelusznictwa 
chorób wenerycŻnvch I damskiego. pikowa.ma 
skórnycb 8-9. l6-l9 ...: , kołder TKWP. ';":Pisy 
Piotrkowska 14 Szkoła !m. Konars.,<1ego, 

· Obr. Stalingradu 27, tel. 
Dr MARKIEWICZ specia 30:l-65, coctzicnnie go<lz. 
lista chorób skórnych I 9-13, 17-18 5738 g 
~~~ne1~~~6>'Jych, PIOtrt<ow- KURSY przyspieszone -

motocyklO'.'.'e, samochodo 
Dr SIENKO s·pec,iellsta wo-motoc;,vklowe i rowe­
skórne, we-neryczn~ godz. row~ organizuje ŁódzkJ 
16-18. Kilińskiego 13? Klub Motorowy. Otwar­
Dr Ja!lwlga--ANFO-RO· cie kursów w dniu 26 VIII 
WICZ s.pecjallsta wene- 5~ r . Ceny zniżone. Zapi­
ryczne, skórne 15.30-19. sy prz.yjmu.1e i informa­
Próchnika H 10~73 c·ji udziela Łódzki Klub 
Dr KACZOROWSKA·IHati Mot0t:ow_): 1.;.z wo LocLzl, 
ke sl<órne. weneryexne ul t10tikow.1.<a l:J5. tel. 

T" M;;~;· '.Hl IT' RfilllE .u•,, 
AU'l'OMOBJLKLUB orga-1 
niz;uje kursy samochodo- SUKNIE SLUB,'E ! wie­
wc-motocvklowe amator- cwrawe oraz pelerynki i 
skie oraz zawodowe kat, kapki poleca wypożyczal­
II i III. Zapisy i informa nl" Łódź, Piotrkowska 134 
c,\P AJ. Kościuszl<i 61 tel. PlEKNE SUKNIE SLUB-
212"39~J'..odz~-:--l5 ___._ NJi:'. balowe, wieczorowe 
KURSY samochodowe z.a- w~'pożyczysz tanJo 22 Lip­
wodowe kat. I. II. III t ca 10 (>lo<leol 14453 G 
amatorsl:<:ie T.K. W.P. Za-
plsy Tuwima 15 w godz. NAPRAWIA bez śladu U· 
8-20. tel. 258-60. ROfl.po- szlcodzoną garderobę je­
częcie kursów amator-i dyn!e cerownia artystycz 
sklch przyspieszonych w na Więckowskiego 23 -
k<:.zdą sobotę. 5502 K sklep M. FranLrnwska 

KOMUNIKAT 
Łódzka Gra Liczbowa „KU • 
KUŁECZKA" podaje do 
wiadomości. że wyplata wygra 
nycb III stopnia (za trzy traf­

ne skreślenia) zamiast w oddziałach PKO 
.lokonyWana będzie w punktach odbioru 
„KUICUŁECZKI" począwszy od dnia 14 bm. 
W NASTĘPUJĄCYCH MIEJSCOWOS. 
CIACH: 
Brzeziny. Głowno. Tuszyn. Kolu.szlid, Luto 
m1ersk, Konstantynów. Aleksandrów. Wi­
dzew-Zdżary, Poddębice. Łęezyca. Żychlin, 
Kl·-ośniewice. Łask, Zelów. Konumna. 
Karsznice, Szadek, Ozorków, Nowe Miasto, 
Bełchatów, Spała. Wieruszów ; Grotniki. 

·ŁÓDZKA GRA LICZBOWA 
„KUKUŁECZKA„ 

ZAPISY 
Zasadnicza Szkoła Włókiennicza przy ZPB 

im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi. ul. Piotrkow· 
ska 293/295 o , kierunkach: tkackim i przę­
dzalniczym - przyjmuje zapisy do klas pierw 
szych chłopców i dziewcząt. 

Warunki przyjęcia: wiek 15 lat. świadectW'O 
ukończenia 7 kl. szkoły pc>ds·tawowej. 

Uczniowie w pierwszym roku nauk! otrzy 
mują bezzwrotne stypendium w wysokości 
260 zl miesięcznie. a w <irugim roku nauki 
w wysokości 380 zł mie6ięcznie. 

Zgłos2enia i;>rzyjmuje codziennie wydział 

Ili PRACOWHl(Y POSZUKIWANI Ili ·;~;;~qG !łlEOGRAłl ICZO NY 
PALACZA de> kotłów parowych prnyjmie od!-----.--------------­
rzaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa ŁÓDZKA SPOŁDZmLNIA WYDAWNICZA 
Uprzemysłowionego w Łodzi, ul. Urzędnicza. SPÓŁDZIELNIA PRACY 
45. Zgloszenia przyjmuje dzial cz:atru-nierna 
I piętro pokój 107. 5733-K 

PRZĄDKI, pomagaczki śrubowników, przy­
kręcaczy, maezy, robotnmów na wykończab1ię, 
tkalnię .i do działu gaspodarczego, ślusarcy, 
murarzy, p-0mocników murarzy, malarzy. bla­
charzy, stolarzy i robotników nie wykwalifi­
kowanyc~ 9raz mistrzów na tkalnie mechanicz 
ną i automatyczną przyjmą natychmiast. Za­

. kłady Pr'lemysłu Bawełnianego im. J. Mar-
chlewskiego w Łodzi, ul. Ogrodowa 17. 

WYKWALIFIKOWANEGO majstra na dział 
włókienniczy ze znajomością krosna angielskie 
g? gła·dikiego z maszynkami nicielnicowymi, 
(zakardy i kro<Sm.a ręczne) zatrudni natych­
miast Sp&łdzielnia Przemyslu Ludowego i Ar 
tystycznego „Postęp" w Augustowie, ul. Zw. 
Zawodow~·ch 49. Informacji ogó1nej 0 Fpół­
dzicLni udzielić może kierownik Bazy Zacpat 
rzenia CPLiA w Łod:;r..i ul. Jaracza, 6 codzienme 
od godz. 7,30 do godz. 15.30. W sprawie płac 
i bliższych informacji u'drzieli zarząd spół­
dzielni na miejscu. 

INWENTARYZATORÓW z wyższym wykształ 
ceniem ekonomicznym oraz inspektora do 
działu produkcji ze znajomością branży pie­
karskiej zatrudnią natychmiast Łódzkie Za­
kłady Przemysłu Piekarniczego. Zgłoszenia 
przyjmuje c:ział kadr ul. Kilińsli;iego 81. 

MURARZY, pomocników murarskich. robot­
ników budowlanych zatrudllli od zaraz Bry­
gada Remontowo-BudowJa.na przy Wydz . 
Zdr~ia Prez. RN m. Łodzi, ul. 8 Marca 29 
Całoroczna praca zapewniona. 

Wypłata nagród 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskieg0 nr 2 w Ło<Ui ut. Rzgowska 102 

podaje do wiadomości że dokonuje wypła­
ty nagród z funduszu zakładowego za 
1958/59 od dn. Il VIII do 24 VIII 1959 r. 

Pe> upływie tego terminu wszelkie rosz­
czeni.a z tytutu udrz1alu w funduszu zakła­
dowym nie będą uwzględniane. 5799-K 

ZAPISY 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 11 '1 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

1) na zwężenie 2~30 cm nadwO'Zia samo 
chodu .narki Star 21, typu furgon - krY 
ty blachą. 

2) lub na zamianę w/w samochodu na samo 
chód ciężarowy Star-21 typu platfol"llla 
kryty plandeką lub na samochód cięża­
rowy marki Lublin. 

Samochód jest na chodzie w stanie bal"dzo 
dobrym i przejechał 15.000 .km. 

Informacje tel., 388-63. Oferty należy skła 
dać w zaklejonych lub zalakowanych koper 
tach w sekretariacie spółdzielni. w terminie 
do dnia 14 sierpnia br. do godz. 13. 

W przetargu mogą uczestrnczyć przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
17 sierpnil. br. o godz. 12. Spółdzielnia zastrze 
ga sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 

Dnia 9 sierpnia 1959 r. ,po długich t 
ciężkich cierpieniach opatrzona św. 

~akramentami iPrzeżywszy lat 50 zmada 
S. t P. 

Janina Kolczyńska 
z d. Borkowska 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 
12 sierpnia br. o godz. 17 z kaplicy Sta­
rego Cmentarza Katolickiego przy ul. 
Ogr<X!owej, o czym zawiadamiają pogrą 
żeni w głębokirr, smutku 

MĄŻ, CORKA, ZIĘC I RODZINA 
___________ llllllll __ .... „ ... „ ....... 

PODZIĘKOWANIE 

iJ'.'.szyst'kim instytucjom i osobom, któ­
re w ciężkim dla mnie okresie choroby 

zgonu męża mojego 
S. t P. 

JANA 
MALARSKIEGO 

Place z prawem 1ZJabudo-1 me na pokój Il. kuehnią POK()J 20 m kw„ I p. 
Wy w różnych dzielni- lub dwa pokoje z kuch- zam!e,nie na podob.ny Dr KUDREWICZ specja­
cach Łodzi oraiz go&p<>dar nią baz dozol'S'bwa. Ofer- w:zg'iędinie mniejszy. orer lista chorób wenel'ycz­
stwa rolne. Lódź, Lima- ty pisemne „14773" Biuro ty pisemne „14788" Biuro nych, skórnych 8-10, 
:nows'.ti?i~--~B, · .tel,„l!.._2.2,.?~ ;Pił~.„~t.i;,k~.ska.:;, ąl!..;Pgł~ń, _,P..iotl1,kąwska ~.-,tt,r~~~-µl.i<ia._ l~ . J::.1ilJCa.„ L __ 

do Za.sadnicze.i Szkoły Włókienniczej dla 
pracujących do nauki z.awodu prządki, 
tkaczy. Warunki przyjęcia: ukończone 15 
lat, 7 oddziałów srzkoly podstawowej oraz 
przedstawienie śv.;iadectwa urodzenia. Ucz 
niowie otrzymują stypendium na pierwszym 
roku 260 zl„ na drugh~1 380 z.I. Po ukończe­
niu s:zikoly ;yrzewidywane S.'ł wysokie za­
robki. Za.p;sy przy.'mują Zakłady Przemy­
słµ Bawe!nianego im. J. .Marchlewskiego 
ul. Ogrodowa 17. 

• 

okazały mi wiele serdecznej pomocy f 
wspól:czucia i lic:zmie wzięły udział w 
uroczystościach pogrzebowych, a w 
sz,czególności W0iewódzkiemu i Miejsk•,, 
mu Komitetowi Stronnictwa Demokra­
tycznego w Łodzi. władzom SPATil!', 
Izbie Rzemieślniczej w Łodzi. władizom 
cechów w Warszawie i Łodzi, przyja­
ciołom - rzemieślnikom, przyjaciołom 
z Warszawskiego Towarzystwa Wioślar­
&kjego oraz pozO"..A:ałym znajomym zmar 
lego składa najserdecznieisze podzięko 
wainie 

JADWIGA MALARSKA 
•••• •14 :ma 



• 
* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * • 

SPORT * SPORT * SPORT * 
* Cracovia 

Arka * 
* 

Brak trzech panów „S" 
tylko częściowo usprawiedliwia słabą grę ŁKS 

. 
Slęza 

* Polonia 
mają najlepszych 

I :zinów slyszymy Siłowo „nie­
SJ>Odzianka", gdy mowa o wy­
niku meczu Rueh - LKS. Czy 
nap:awdę p rzegrana ł-odzi~n 
1:3, n10.,gla kog-oś zs15'k·o~z.yć? 
Wyst.arc:zylo pt·z-ecież pozuać 
.;•kład drużyny mi.strza PIO•!s.ki, 
żeby perłJ'n'e stawiać na Ruch . 

Spale„. przespano, i 7,a to trze­
ba płacić ciężki haraez., 

że gda1iszC?...anie bynajm„ll!iej nie 
mieli chę-cl ode.grania roli po­
tulnych baranków z góry sika­
zanych na rz.ieź. Wprawdzie 
,przegrali z Legią 0:1. lecz z1wy 
cięzca może w;clkicmu szc·zęe­
ciu za w<lzię.czać ur.yskanie aż 
dwu p unkLów. Przeciwrul'.:, .sika­
zany na pożarcie, rozwv1l sze­
rzony mit o wspc..nc<Jlej jakoby 
formie zespołu wo.i.sJ·_owych. bu 
<loowany na zwycięstw:e odnie­
siomym przezeń P'rzed tygo<l-
11iem w Bytomiu. Le~hi<t do­
wiodla, że n ie tyle dobra gra 
Legii, ile slaba forma Polonii. 
;;iie przygotowanej do wszczęc;.a 
rozgrywek, epr<1 wiła nie.sipo­
dzian.kę. 

Końc:zy si~ ok.res wcr1;asów, kolon•i1 i oborz:ów. W po­
wlekm p•whrnie już jesiendą. Za kilka.n•aście dni xa-O:!lllą 
ścią,gać z ;;ór i ZBMtd n1>m-za, z jeZliilB' i lasów, tlumy nriem­
czu-cohów różn-ej pki i wieku. Z zapasem świC'ro naby­
tych s·i,f P11'ZY1>tą,piią 0 ui <fo sw-0<ich m.,jęć. Ml-0<dzie-l pójdzie 
do szkól, sifa,rsi do pn.cy i t,ylko we W51P()mmienliach hę·· 
d4 wi-a.caly zl~le letnie dini, w~ikacyjine pr-zygo.dy i pinre­
życi.a. 

• • '* JUnuorow 
Jak bylo do przewidzen'.:.>, 

drużyna juniorów LKS, pozb?.­
<v.dona najlepszych swoich pił­
karzy, prregrala z Craoov,ą 
1re'A1a1nŻ<Ywe sooŁkan.ie o n1 i-

Dopóki .trzeeh pa11ów „S' n'.e 
powróci do druży:r.y rrie moż·z 
być mowy o !X"prnwl·~ fo,·my 
LKS i jakich.ś leps,zych wy.ni­
kach. Szymborski, So,p,">rek. 
SZ>::2epański - tak, to .;t!·;:.ta, 
któ:-ej nie da się powetowa.S . 
Ale czy powrót ieh tak po·d­
bu<luje drużynę, że zwyc'.ęstwa 
będą pewl!le jak w banku? 

Dziwić s:ę można róv;-n.ez 
zawod11ikom, którzy są przzc!eż 
na tyle dojrzałymi p!Hrnrzam:, 
że powinni sami zd.a wać &.Jb'e 
spr a wę ze swoich brakó7r i po­
praoc·wać solidin'.e nad i<'~ t1.s1U­
nięciem. sam trener· nie wy­
st.ar:czy, tutaj n:ezbęd.na j-'"st 
wlaśc1wa pOIStawa calego ze.spo­
lu. 

Póki je•dnek t1rwa .ie%cze fotn1ie ISfŁaJeństwo, póki mia­
st•o .i><>is.t wylud111.i'()ln.c, :a. urloQll)'01Wioze smaza siie :na plaża.eh 
i srtmkają grzybów w ~asach - na.pływają do naszej re­
da.kc.id pełne słońca. liS!liY. 

slrzostwo Polski w stosunkiu oo 
!l)rawda m irui.malnym 1 :2, ale 
iP<J•:-ażka ta, lą=nie ze zwy­
c:ęstwern ·Cracovii w pierwszym 
mecząi 3:0, doprowadziła <1ru­
żynę k.rakow&!~ą do rozgrywek 
półfinałowych. W relaejach z me::-zów stale 

pO",v\anają się te .same uwal;;i, 
kierowane pod adresem lo­
cllz:ian: n:eceh10.ść ]Y.J·dań, nie­
<lo.stateczina szybkość za.wod-r,i­
k&w. Z czego 1o wynika i czy 
mankamentów tych n'e ,fa się 
usunąć? Ma·m wrażenie że je.st 
to rezJUlfat n'eodpo\~ie~lnfego 
treningu, a w·laściwje pe\vnyc"ll 
braków w metodach sz'.mlenio-

Obecnie nastąpj dwutygOdrrtiv­
wa przerwa w roz.,,.orywkaoh. 
Jest to okres dostateczn;e dłu­
gi na wyleczenie bez reszty 
kontuzjowanych j c.siągn;~:e 
p-o,:>raiwy formy pr7.ez cały m­
m>Ól. Nastąpi to jednak t,i·lko 
wtedy. gdy histor:! a spal.ska się 
nie powtórzy, bo hez pracy n:c 
ma kc·lr.czy. Za dwa tygodnie 
na me-ozu z Lechią ch0erny. wi­
d'z;eć g·rę godaą ;nistrza Pol­
ski. 

Drugim półfinalistą jest Arka 
{Gdynia). Wprawdzie n'e po­
wi-od!o jej się na wla&nym 1e­
iren:e (pr-zegrana 0::3 z Polonią 
Nowa Sól) lecz zwyciestwo 4 :O 
odnie'5ione w p'.erwszym 1;1pot­
!ka,n:u uazynilo z niej półfinaJ;­
istę. 

A pr-c~po.s Lechia. Okazuje 6-ię, 

Trzecim półfinalistą jest ś:e- wy.eh stosowanych przez t•·ene­
za (Wrocław). Po ~misie 2.:?. ra Króla. Nie apl:kuje on bo­
zwyciężyla ona w Bytom'..u wiem swo'm chlopoom odpo-
Swmbierki 1:0. wiednich ćwiczeń , bo przec:e7. 

CrEK AWQ~TKI 
ze 

, . 
swzata • . . po::lobne mankamenty wśród 

Szczesciarzem okazała się .piłkarzy o wysokim zakresie 
'Wa'.'\SZaw.s:ka Po:onia. Z tru{]em \vys·Z>kolen-ia technicz!lego rą 
wvgrnła w p:erwsz-vrn meczu z chyba do usunięcia. Prze~·wa w 
Wa!'m1ą (Olsztyn ) 3:2. a w re- rozgrywkach ligowych da'Nala 
wa.nzu„. uzvskala ;.>ankty wal-i świetną okazjq ku temu. a tyrn­
kowel'em, dzieki cze.mu st.;ła C1Zas•em mecz z C.ra00·.Ti<1 d-0-
is:ę ozwartvm . pólfa1alisti:i mi- wi<Xll. że nie wykorzystano jej 
strzostw Pol$1. w ~ób właściwy. Obóz w 

W ysta.rczył jeden dzfoń rozgry· 
wek, by rozwiać .iakiekol· 

wiek w~tp!.iwości, k;to bę-dzie fi­
nalist• mięclzyst!'efowym w tego­
roczny111 puch:lrze Davisa: Au­
stralia czy 1Vlocloy. Bo oto Aust.ra 
Jijc'lyk Lave!' wygl'ał z Pietran· 
.~eli IJ:t. 2:6, 6:3, 6:3, a Fraser po­
konał Sirolę 19:17, 1<6, 6:3, 6:4. Za­
cięty opór stawiany przez Sirolę 
w pierwszym secie, który trwał 
a:i; 35 minut sprawił. że był to 
najdłuższy set w historii rozgry­
wek o puchar Davisa. Tal< wiec 
Australia jest już pewna zwycie­
stwa i w ostatec7.nym finale zmie 
rzy się 'l USA. by pokHS•i Ć się o 

·R·AD I O 
WTOREK, 11 SIERPNIA 

PROGRAM I 

n.oo Stam pcig0ocly .1 wiad. s.oo 
Przeglad p·rasy . 8.15 MU!Z . por. 
8.J5 Muz. i a~t. 9.00 Aucl. dla de.ie­
"'i st.ar«Zych „Blękitna S<Ztafeta". 
9.2!; Polki i obe~Jtl. IQ .OO Koncert 
Orkiestry PR w Krakowie. J0.30 
Poranny koncert życ-ze1\ n1iłośr.1i­
ków tnu.zyi.cf pov.-av.ne.i. Jl.JO ,.Mu­
r:zy·nek11 - humoresika . ll.3tł \V:r­
tuozl mu.z.vki :rci:irywko\vej. 13.00 
Melodie Shrau~só\v. 13.-5~ Wiado­
mości. 14.00 PoJ~kie pio.se:n.ki i 
ta6ce ludowe.' 14.'20 (L) 'Koncert 
rozr~1wkow;'-• \V WY•kóna.niu Ork!e­
&brv Ma·ndoUnistów ŁRPR pd. Ed­
·wat"da Cjuksrz;y, Longin Leśn~e\V­
"ki -..,.. a•korde>0n. ~5.Dó Utwo„:~: wi-0 
lonczelc•'.~:e. 15.25 'Peo!lram dnia. 
l:l.JO Z życia Związku 'Radziec;kie­
go. 16.00 Wia.domośc.I. 16.05 Audy­
cja aktualna. 16.15 Gra zespól .Je-
1-:zego W·asia·ka. 16.30 Audycja hi­
st-0rycrzma. 16 .40 „o M•.iako"•skrim" 

:fragm. eseju. 17.15 ./.rysiac 
S'll.<61 na TY.•i.aclecie". 17.25 Chwi­
la mwzvki. 17.30 „Radio-Reklamo". 
17.ó5 Skrzynl<a Ubecrnieczeń Do­
browo·l·nych PZU. 18.00 Wiadomo­
ści. 13.05 .,7 miast gad.z. 18.05"-. 
18.2:'i Koncert życzeń. 10.05 .. Syl­
wetk1 kompoizytorów" - Karol 
Sai.nt~Sac-n..>. 20.00 Sta111 po~octy i 
d.zienniJ< '\Vie""7..AYrny. 20.26 Wiado­
mości sport-owe. 20.30 11Letni \vie­
c1.ór". ,.Na pla.ży" i .. Zł-0ty 
deSIZ<CZ" - tr'!Zy walce Waldte.ufla. 
20.4-0 Audvic.ja .. Ze '\v.c:ii '1 o ,V."i·i 11

• 

20.:l.j uPieć minut o \\'~"chowaniu". 
21.00 .. Mllr1ść ~a„e!?o subiekta" -
słuohowisko. 22 .45 Muzyka tanece;-

na . 23.DO Ostaitnie wiadomości. 23.10 
Koniec audycji. 

PROGRAM II 

8.30 Sta"' Pogody i wiad.0omości. odzyskanie cennego trofeum. 
8.36 Pezegląd prasy. 8.45 Wesołe 
melodie. 9.00 Koncert solistów. Mecz USA - Australia odbędzie 
9.30 Melodie operetkowe orrenba- Slię w dniach 28-30 bm. W obro­
cha i Lehara. 10.30 Muzyka rD!Z- nie 1>ucha.ru w barwach USA wy­
rywkowa. Jl.OO Gra PolS1ka K31Pe- stąp·i'! Peruwiańczvk Alex Oltu·c. 
Ja FelLksa Dz.ierżanowsl~iego. 1i. 30 do oraz Me Ray, Buchholz I B·ar­
Me,Inc!ie filmo·we k0omporzyto•rów t;en. 
radzieckich. 14.20 ,(L) _ µr. I _ S '' 'ietny wyroi.le uzys.ka? "'' Fin­
Ko.n·ce,rt ro.zrywkowy w "\Vy~;;:·oJH\- la.ndii ś·re-d1n io1dystanso·wjec v:ę 
niu Orkiestry Mamdoliinistó\v ~·ierski Rorz.r~avoeile-vi w bie~u na 
ŁRPR pd. E<lwarda Ci•Ll.ks.zy, Lon- 1.fiOO m . Ozas t17-ysdrn"1v TJrz,erz; nif!­
gin Le-śn.iewskii - akoi:cte·o·nP15.00 W 9-etapow:v.~ ··•.• '.fl1ię<ll<§.l\'t~l'dQ~. 
Wiardomości. 15.10 Albenj.z., opr. w:vm .wyscigu ko.Jarsk1m 'v 
J<ai32yćki: „Espana". 15.30 Dla e.?. ~.39.4 Jest no~ym. relt.Ol'dem 
cl.zie.ci odc. pal'·. „Ani·a z z.ielone- v egier. . . 
go Wzgórza". 16.00 Pol„ki.A..~kie- NRD Polak Tlnst.o,rho'Y1c." , z:t1ąl 
stry ra.di0owe w repe1:tuarze· s:Ym-· ·ł>•~tPc_7-!'·~e czwartr ·. mi~JS'ce .• Wy­
foniazmym. 16.JIO (Ł) Omówie;n ie nr?.ed?.1lt e:o zwv71ezc'ł. wysc'.e:u 
programów. 16.1>5 (Ł) ,,Portire-ty i Sc.bur, Ho·l~nder Z1łvc·rbe:g. Nie.a. 
dedykacje" _ fra~:7:ki Jana Cza•r- rruec Loerke. Tł11s•tOPhQw1ez uzy­
ne<'o. 17.20 (l',) ,.Słucłu•my łódrz- "kał . ~orszy C'.<as od_ Sch•Jr:t o 
kich solis.tów" -· B·ron,isla.w Haj„ 11 mm. 12_ s_ek. Dnun Polak Tro­
- forte>pian . 17.40 (Ł) .Wvr>o-crzy- cha.n~~·„k1 .1echał slalio .. w kon5ek 
wanny p rcz:y muzyce".' 18·.o-0 cŁ) . v•en ... c.H ?7.~f!'o znalazł su~ do.plero 
ł~ód21ki dizie.n.nj1k radiowy. 18.15 (Ł) '"" ·>4 1:1 11 efSC~~„ ... . . . 
Ch\vila nn1.zvki. 18.25 

11
0 pr.oblc- p olsl~~e ~e~··"o.ane, ~o ~:01.s.a~v ~aę 

ma.eh młodzieży". 18.35 1\IIuzyka j , n~1 .e-p1e.i ·w f.~ó.1n1e.cz.u Jun;o­
al<tualnm<ci. 19.00 Wiadomości. r ow Polska - C"R - r:umu.!ua. 
19.o;; Uni·wersytet r.acii.awv. 19 _15 P.okonaJv one. CSR 58 :46 ~ RU'mu­
„Zwie.rci·adlo poerzji". 19,'4-0 Me-lo·- ~ie _!'>8:48 .. J'·un1s;>1~~? ~;tomiast "'~Y­
d.:e roflt'Y\VkO'We. 19.57 Jer7.y Bi- e--ra.J.~ z R 0 l·"11Ltn1ci J. ... 3.1·3, lecz prze­
iZet: .,Carmen" - opera. 20.50 ,.Ty- -··~h z CSR '.0:_131.. . 
dzJień te-le''~:iw;iiu - felieton. 21.00 T yt_u l~ m 1~trz.f'lw SIWt·a-t.~ '~ k-Olf'lr 
Z kraiu i ze świata. 21.27 Krrnni- . st:vte 7dobył -...v sot ~1nc.1e "OO-

. . . . . no'NTI1e Włoch G?'"'P.?·„eila v•t 07'.Al-
ka si0:0irtowa i \vvn·f<.1 Totali-z~tm- sie 1119 . vv s-nt"iJlcic cJ.1a .zai\vodO'\l:­
i-a Sportow·eg-0. :HAO d.c. opery. ców również 'lWYClię.7.vł Włoch 
23.17 Mu.'l.vkA. taneicizna. 2:l.:;o O- Ma1~me::; , po\V-f·;:irzai~c guikces od­
't•.tinif' WiBJd{l!ffiOŚCli. 2'4.00 ~oniec nies:i0ony przed <lWICJoma i traema 
:::iuctvc.ii. laty. 

(8) 

Policja angielska przeprowadza śledztwo to 
sprawie iajemnic.:ego za /Jójs ;.wa dokonanego na 
60-lctniej wla~cicielce trafiki w miejscowo.3ci 
Andover. W wyki·yciii z/Jrorlniarza pomaga po­
licji detektyw Poirot, którt1 otrzymał od za­
bójcy anonim podpisany ABC, zapowi.aClający 
wypadki w Andover. Na. lad;;ic sklepu znalezio­
no rozkład jazdu ABC. Przesluchani.e męża 
i siosir.:cnicy zamordowanej - nic nie wniosło 
do sprawy. Poirot na własną ręfcę stara rio­
u:icci:ieć się czego.~ orl wlascicielki .~k lepn 11·a­
T:ywnego, z1wjdująccgo się naprzeciw m·iejsca 
;;brcxlni. 

nie zdaie.siz oobie oorawy, jak pneciętny An­
glik reaguje na beZJX>średnie pyLalTlie. Nie­
zwlocz.nie 1'1.taje sie podejrzliwy i, eo z tego 
wynika: milcz.ący. Gd:vbym p.ou1·osi1 tych Jud.7:i 
o in[orm<ic.ie. zamknęllby się jak o.sitrygi. Ale 
moje nif!Zwykle i .absurdalne twi,erdzeni·e po­
parte twoim pr7.ecz-einiem. niezwloczm;e rozwia­
zalo jez.vki. Dowiedz;eliśmy l'.ię, że wieczór 
je.s·t godziną ruchu. sporo osób krę.ci sic; po 
chodniku i każdy zaięty ie.st wlasnymi Sl))ra­
wami. Na;0 .z morderca wvbrai odoowiednią po­
rę - V'Tlilki na chwilę i podjął tooem wyrom­
tu. -- :2'..e t·eż niP."cly nie ma8z aini _krzty zdro­
wego roz,~.ądku! Powledz!al·~m: zrób jakiś drob­
n.v srn·awunek. a ty mu.sial-eś wyhc-ać tru.Sl'.ca,w­
ki. Z torby ciecze już OOIS na twój eleganciki 
ga""llit.ur. 

Z pt·zeraż.en '-em zorientowałem się. że jeist 
tal;: is.totnie. Śpi<€1S•znif' podarowal·ern t.rns.!rnwki 
jak.i-eomuś mai.zmu ch!oncn. który zrol:>ii 7.d.zi­
wio!l'lą i troch<; podeirzliwR mi·nę. Poirot dol·o­
żyi s.nlate. czym wprowadził dziecko w zupelme 
os.1up•·en'.e. • 

- Truskawek nie kuuu ie sie u podrzednei:;o 
z:eleniarza - cia!!'nai mói przyjaciel mentor­
skim tonem. - Tru.si!rnwki mu.~.7ą być świ·eżo 
zbi·eranc. Inacz..ej wvdzielaja 1S'1-k. Mo'2:t-eś po­
pro•.'ć o banan. iablka, bodaj o kaipustę, ale 
nigdy o t,t•u,skawki. 

Wprawdzie tym razem Po­
lonia (Bytom) wygrnla z Cra­
eovią 2 :1. lecz me udalo jej 
s'.ę zdystansować najgroźniej­
szego rywala, Gó,·nJrn (Z::ib<rzc). 
Leader tabeli dość latw0 wy­
,gral w S:llc:zecinie 3:1 i utrzy-· 
mal zaszczytną lokatę. Na 
o.statn:ej nadal poz•:.•s !R.je Gór­
nik (Radlin). któremu odnoto­
wano już siódmą porażbą. Tym 
:rarem zadała mu .Hl Wisla (3:ll . 
wysuwając się dzięki temu na 
7 miejsce. 

Jedyna bram.ka stra.:-ona w 
Warszawie drogo kosz1'ow2la 
Leohię. Była na &zós.tym m!ej­
scu, jest na dzie-.V"]ątym. Słoma 
to eena. :r,KS natomiast zr.6'.v 
wyszed.t obronną - ręką, utrzy­
mując się na ozw~rtej lo!rn<:ie. 
gdyż Gwardia, o form:e kt.ó~ei 
nie mn:ej się roZip1sywar.0, niż 
o form:e LeJ!ii. podzielila <>ie 
;pu111ktami w Bydgcs:oczy, rerni­
:sując 1 :1. Toteż na p:ątym 
m:ejseu zna.lazł me Ruch, a 
bydgoszczanie, choć zyskal: 
1Pll!!1kt. . jak byli, tak są na 
ÓLS1"TIY111. miejiSCfl.l, 

Trzy <J6tatnie lokatv IJ.ez 
zmi.'!11. Zajmują ie nad::il 'Po­
goń. Cracovla. G6'r·n,k (R:;.c:Jili.1). 
rz; tym. że różnica dzieląca ich 
o<l na ihlii~szego ;;ą~iada, Lcch~i. 
wyno.si c.ztery punkty. 

Rm. 

Nowy rekord 
świata 
na 1000 m 

···y{~ 

W szwed~kiej · miej.roowo.ści 
Gaevle rozegrano w poniedzia­
lek w;eezo~em międzynarodowy 
rnity:ng lclcll:oll·tletyczny, w któ­
rym m. i.n. stRrtowali r"prezen 
1an~l USA. Polc;,,\<:i, Norweiz'1· 
Fra.n-cji, Wielki-e.i B•ytenii: z Po 
laków: Lewan<lOW\<:kl i Sidło. 

l 
.l 
i 

I 

Kolonijna piosenka 
In.ieoi z K<1-lmnmy lli.mą: „M:v, d'I.ieci 7~1"0't\·ane na 

kofonJ.ach lelnfoh ZPB im. B.oj.owników Rr.woluc.ii 1905 
roku. chciałybyllmy 

1

tą diro:gą prM!sł.ać pO\z<lrowfo;nia dla. 
reda:ti:c,ji „DzieinnBika L&łfakiego" i zarazem podziękować 
za.kładom, któr(' s1lwo•rzyly nam tak 1Jli4:kne wakae,ie. J<'St 
nam trulaj ba,rd:z.o do,hrz<e, ma.my <],l}hre jerlrzenfo i dużo, 
dttż·o rooa·ywek. Ch·!Nflllimt.Y na. wyciiec'Lki, i'!liewamy J>i-0 • 
sen.ki, a sizczegó·Lnie lutbimiY :naS12:ą ~osenkę koloOIU:ijną, 
Mórą przesyłamy: 

Na naszej kolonii dobrze nam się wiedzie 
Dają dobry deser po lwżd·ym obied.!ie. 
Na nasz ej kolonii czas nam szybko leci 
Bo tu ·przyjechały same grzec.zne d.zieci. 

Chociaż deszc:zvk pada kropla kroplę goni 
My się nie nudzimy na naszej kolonii. 
A grly słonko świeci. u nas śmiech i wrzawa 
Od świtu do zmroku wesola zabawa. 

Biegafny raniutko po zroszonej trawie 
Fikamy lcoziollci, kąpiemy się w stawie, 
IJas nas jeżynami czarnymi częstuje 
Slo?ice nam rumieńcem buziaczki maluje. 

A gdy się słoneczko już za lasy schowa 
Do snu nas koly.sze ciepła noc sierpniowa. 

Wakacie ,.w obcym ięzyku" 
Obmerną, koresi>"ndencjc z kursu lektorów w P<>'ln:a­

niu nad·esfa.la, nam p. Ma.«;a Doonańsk.a. Niestety, nic je­
steśmy w Sita.nie ?.a;mie.śeić jej w cafości, pnytae-zamv 
wi.ęc tylk-1> fra.gmł>nt.v. które cha;rakteryzują jesrt.cze je­
den o.rygi1nalny SIJHl•SÓb s1>ędzarn11r.i wa.ka.c.i-i: 

„Nie w.<;TXyscv wiedzą, że w na.j-ba.r.d'Ziic.j up.aLnvcil1 mic­
siqca.ch letni.eh, kiedy mia,s;ta pu@tfllSz,e,ią. a <l•oonv w:v­
Jl-OC'Zvrnk>0we wy13,e!;nii.a .. ją sio1f giwa.rem 'v-0Za1s1r<1vlic-iów. w 
czruo>ie kicdiy mfod:zit"l: <J'P~!srz;C'Ła. Uumn.ie mury miej•;;.kie 
w I>1161Zulciwa.rniu 'l,aslurone!?'o w„~11<1i2:vnku na kofonfad1 
lub "'Jnm1a.r'h - n-ewn.a ga.rsif.k,a. lud,zi. 7·MVS'7.e tych s-amvrh 
zaua\.Plwów. P·!Xla.·;,a z ró:i;nvch sbro" Pol~ki, ażcbv w:rlać 
ud17.-ia.ł 'v ,,S•\lli1<ld1m" kursie. Są. ił{) 1.e'kV011.-L-er n,a,u1!'f'lja,j.ą.cv je·· 
7.vkó\v <>bć'Vcli"1fa'. ·wy:;.sr>:ycb ·uc-zelnia~h. Sta.lo0 Slie .iuź f:ra­
d.vc·.ia. ż,c co TIJoku po.~więca.ją <1>ni 1ki1ka tv!fo.d:ni sweg-0 
let .. nfo.g--o wyp,o·ci?iYTiku n.:i l~odniesienie s1roich kwaUfilrn­
c,ii 7,a,\\.<HI IJl\vych„ Pod· ()!]dem d«>świadic21or.i:ych wvlda-d-0w­
ców. pir:r,ybvlych w tym celu 7e Zwi~l"lku R?dziec0kie!l"o, 
NRD. Sta.nów Z:jed1ne•w.o.n:ych, Fr~mc.}i i An-r:H. lcktoM:v 
1>rZ<ech01Ml'lą oo roku Jcilku,cyg-e•d!ll.io()<we Jl11'7<'Sllk.o-Jemnc. Jak 
ką.nr el 07.ywcz:t no ca.l-Oi!"O<()Zlne.i lH"acv oo.a Ja m1!l'Żn,ość 
,:zi:nur7JCni,a si<:" b-ez r·eszity '" a1bm.015,f~r<; o-boogo .ię'Z3"ka 
1>a.1,uja,cego nfop·o1i71i-e-ln.iP. n.a. kursi<'. bowiem 7.asa>da su­
rmv.o tu p1rzt'.S•trzega.."1.a .ie-st dvscypU.n.a ji:zyk<>wa. wy•ma­
.~·n.iącit by słucha,cize 1>0od01i<e.leni na. .o:i·up.v wedle .ięzyków, 
k!.ó-rvc!h n n u.c"l•a.ja, uż_ywali ll-t-z-ez ca.ly dJ7.i~ń m •i<:>iJrzy f"l)Of\ 
sw-0.jego0 języka i to n.ie tylloo po,dc?JM ćWie'lAlń i wykla· 
daw. a.le taki:c w czasie wypooizycuku i p.osli:tków, przy 
stole i w sypialni...". 

* * * 
Za VW>'Z"'1'.'~kie mile listy - WS'l!ystkim niadaWOO!lll ser­

decznie dziękujemy. 

(as) 

Głównym punktem i>rogramu 
byt b'eir na dv.st. 1000 m. w 
którym· Sziwed ·w·aei'l!l po·d ią! ko 
!ejną próbę pobicia rekordu 
świata. Tym razem atak na re 
kord zakoi\.c:zyl „;ę pel:!llym suk 
ce~-em. DaTI Waern uzylsik.n ł 
2.18,0, a wiec o 0.1 i;;-ek kp~e.i 
od swezo dotychc:>:a'lowe!lo re­
kordu. u.stP~mv=ore!:!<> we \vrze5 
niu ub. rolm w Turku (Fimlan­
dia). 

~---------~-----------------tworzvl bardzo hi'Udl!ly i usmarkany chlopiE>c, 
- Dobry wJec.zór - powi€dzial: Poirot ··-· 

1'-Iamus.i.a w domu~ 
- Aha - odpowiedziało dziecko, sipogląd.a• 

jąc na na.s z ni'2Chędą. 
- Poi:>ro5 mamusie. 
~o. ki!ku ookundach chla;piec zrozumial, od· 

·w:rocJl S!e i wrzasnąwszy: 
- Mam;;z, do. creb:e! - zniknął w mrocznym 

Wnf'trzu dom.u. 
Kobieta o o.strych ·rysach wvjr7..ała zza balu­

strady ochodc\.w i zaazęla schodzić. 
Na próżno marnuj.ecie czas„. :zaczęta, 

l<ecz P<>irot :przerwał jej uprzejmie. 
- Dobry wi~zór l.a.skawej pani po<wie-

dzi<il zdejmując wdzięC?'lym rucheni k.at-,.elusz. 
- .J-esk~m z re·dakeji „Bly.'>k.awicy Wieczorne.('. 
Pra,!l'nę skłonić panią do i:>rzyjęeia .honorarm:n 
w wy.wlmśc-i p:E',ciu funtów 7.a artykuJ: 0 pani 
7i1J::tarlej są.s.to<lce, pm1i A,ocher. 

Gruewne słowa zamarlv na ustach kobiezy, 
która zeszła na pa!l'ter, i:>rzygiadzając wlosy i 
faldy «:ukni. 

chwyci! nazw.;sk<> - mam nadzieię, że zechce 
;pani urzychylić .się do mojej prośby. 

- Bardzo cłiętnie, szanownv panie. ale.„ nie 
w!em doprawdy - wid-oeznie pieciofuntm~·y 
banknot kusił wyob:·ażn!e pani Fowler. - N'ł" 
turalnie. znałam p.a:nią Ascher, ale żeby zaraz 
coś na.pisać ... 

Poirot uS!t)()]{oil ją skw;i.nliw:e. Artykul nie 
wymaga żadne.i pracv. On .sam wysonduw 
faldy i oDisze caly wywiad. 

Us:pokojona w ten Sl!)orob paru Fowler za­
oz<la snuć w.spomni€lli.a. 

Pani A scher trzyma la s:ę 7a \Vsze na· ubł>­
czu . Trudno byłoby ja nazwać csoba towa­
rzyską, ale to „ror.u.m'ale, bo miała przęcież 
ciężkie życie. Biedaczka! Cala ulica dnbrze 
o tym wiedzial<i. Prawde mówiąc. tego ł'ranE.a, 
As,cher.q należałoby zamknąć już w!ele lat te­
mu. Pani .A.scher wcale się !!O n'.e bala, o. 
nie! Sama potrafiła bvć ,„tra,szua. kiedy s:"l 
rozgn.~eVi~ała. Wfa.ściwie, to nikt niczego się 
nie bal. ale póty dzban wodę nosi, póki się 
ucho nie urwie. 

I po ro ta cala heca., PoiTOt? ~ z:a.pyotałem 
tonem W)'l'Zlutu. 

- Nie zrozumiałeś? Chciałem ooonić szanse 
za.uw.ażr,,.nia kogoś oboogo. kto wchodził do 
&klepu po j)'l"Wciwnej stronie ulicy. 

- Nie mogłeś zapytać po prootu, bez tylu 
klams.t.w? 

- Nie, przyjacielu. Gdybym, jak się wyrazi­
ło€'!'. zapylał po pr0t'>tll, nie otrzvmalbym odpo­
wiedzi na żadne pytanie. Je.steś An.glikiem, a 

- Bylo to pi-arwsre, co mi przyszło do gło­
wy - odpa.rlem. 

Mój przyjadel pr-zystanął na chodniku. D0<'Tl 
i !'~dep 1lO :prawej stronie skle-oilm pani Ascher 
byly wolne. W oknach wis.iałv k.a,rtki ;r. nam­
rem: „Do wynaiE'e'a" . Okna domu po drugi.ej 
stronie byłv 0zdobione przybrud:wnym.i muślin<>­
w,vmi firankami. 

Po'rot ski·erow,a1 krok.i na ganek t.ego dorou. 
Poniewail: n i"" było dzwonka, kilka razy udenv! 
mocno kolatką. Po pewnym czasie dr~wi ..,..., 

.- Proszę do P<l'koju, bardzo prosze - mó­
wiła. - Panowie zechcą uo'a~ć. ba1·<lr.o O''O­
szę. Mały pokoik byi zatlocrony garniturem 
olbrzymieh, p.-eudoant}"Cznych mebli, aJe uda­
!o nam się ja.koś p~zecisnąć mkdzy rupieciami 
1 zająć mieh<oea n.a lJ.3.rd.7.JO t1Wardej sofie. 
. - Panawi<e mi wyln.cza - c:agnela k<>b'e 1a 
- 7.e z poozątku zaczelam tak ostro, ale nl·= 
mają panowie pojęeia. ile kfo,p<>tu jest z różnv· 
mi włóczęg.ami. eo chodtzą po doma,::-h i usilu.ią 
sprzed.ać n.ajróżniej.~7.<" rzeczy: odkurzac7.o. poi"1-
crochy, perfumy i Bó!? wie eo jA<.<>:>..Cz·e. Ws-.:vscv 
są tacy eleganccy i dobrze wychowani. Skądś 
dowiadują sie nazwi.sk, prZyt."hodza i od razu 
zaczym1j~: „RzMJowna pa·ni l!'owler„ .", 

Otóż, pani Fowler - Poirot zręcznie pod-

- A bo to raz mówiłam - ciągnęła pani 
]'owler: „Kochana pani Asch-er, pewne~Q 
pięknego dnia ten chlop na pewro panią ·wy• 
kończy. Wspomni pani moje .słowa!". J co się 
s'a ło'? Wykończy! i<\.· nrnwrl~ '? A ja s.iedzia­
lam orzez calv czas przez ścianę i nic, a nio 
n.i..~ słvs.zal.a.m! • 

Podczas krótk'~i pauzy Po;rot W.olał prze· 
rnycić pytanie: Czy pa.ni Axher otrzymYWala 
kiedy Esty nie p.o<lo'sa'!1e, albo podpisane n.a 
pnvkl~d tyl;ko „A.B.C."f 

PP.ni FowJ.er odpowiedziała przecząco i jak 
gdyby z żalem. 

(Da'lszy ciąg nastąpi) 
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